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E l f f - r y i m  k r e d y t u  w y
Przed  paru uniami, z  okazji 

zm iany statutu Banku Polskiego, 
pismo nasze dało na tem m iejscu 
w yraz obawom, jak ie  ta zmiana 
nasuwa ze względu na dzia ła l­
ność kredytow ą naszej instytucji 
em isyjne;. Obawy te zw iększa ją  
się jeszcze na tle polityk i, jaka 
już dotąd w tej dziedzin ie się 
zaznacza.

Jak to szczegółowo w ykaza li­
śmy w czora j i  przedwczoraj w  
artykułach rozpatru jących  dzia­
łalność Banku Polsk iego, selek­
cja m aterjału  w ekslowego zaszła 
tam już tak daieko, że onecnie —  
w  dobie tak silnego kryzysu i 
powszechnego w yczerpan ia  —  od 
6etek słabszego pod względem  
wypłatności m aterjału  wekslowe 
go je s t  czterokrotn ie nizszy n iż 
nawet w  okresie pom yślnej sytu­
a c ji przedKryzysowcj. Coraz 
w ięc potężn ie jsza  częśc naszego 
życia  gospodarczego je s t zupeł­
nie odcięta  od pomocy dyskonto­
w ej Banku Polsk iego. A  któż z  
m ej korzysta?

P a rę  charakterystycznych  c y fr  
porównawczych da nam odpo­
w iedź

Średnia wysokość sumy p rzy­
padającej na jed en  weksel, która 
n początkach działa lności Banku 
Polsk iego w  latach 1924 —  1920 
w ynosiła  '710 780 zł., a w  ro ­
ku .1927 t jlk o  594 zł., w  m iarę 
popraw y gospodarczej i zw yzai 
cen stopniowo rosła, dochodząe 
do 752 zk w  roku 1930. Szczegól­
nie jednak  s iln y  był je j  w zrost w  
latach kryzysowych , bo w roku
1931 średnia ta  w ynosiła  820 zł., 
w r .  1932 —  934, w  r. 1933 pod­
skoczyła do 1159, a w  roku ubie­
głym  do 1213 zł.

Czegóż to dow oazi?  Że kaliber 
k lien te li otrzym ującej kredyt 
wekslowy w  naszej instytucji e- 
m isyynej coraz bardziej rośni 
Jeśli uwzględn im y w zrost s iły  
nabywczej p ien iądza (m ierzony 
indeksem cen hu rtow ych ), to 
przekonamy się, że obecnie w ek-i 
sie w  portfe lu  Banku op iew ają  j 
na sumy trzy  i pół raza w yższr 
niż w  Jatach 1927 —  1928 a dw u 
krotnie wyższe n iż jeszcze trzy  
lata . temu, K lien te la  drobna zo-1 
stała usunięta na rzecz grubszej 
i jakkolw iek  w  ogólnej sumie u-1 
dzielanych przez Bank kredytów ! 
n iew iele się zm ieniło, to jednak 
korzysta z  n ich coraz bardziej i 
ogran iczona część życ ia  gospo­
darczego.

W  latach 1924 —  1926 na 100
mieszkańców państwa przypada­
ło ^ocznie 8 w eksli dyskontowa­
nych, przez Bank Polsk i, w  latach 
1927 — 1931 cy fra  ta  podniosła 
się pow yżei 11, dochodząc w  v. 
1929 p raw ie do 17, jednak w  r.
1932 spadła , ona do 9, w  r. 1933 
do 7, a  r. 1934 wykazał ju ż tylko 
5 i , pół w eksli roczn ie na 100 
m ieszkańców. K lien te la  zatem 
grubsza zyskała na . poparciu zc 
„trony  Banku Polsk iego ty le  wła 
śnie, ile straciła  usunięta z niego 
. *na’ własne s iły  w  borykaniu się 
^ . p j zysem skazana klientem

drobna
A  oto drugie znamienne poii,„v- 

nanie.’..W roku 1928 na weksle dy­
skontowane w  W arszaw ie tu J 
padał;, tylko niespełna -8 p ioc. 
całego dyskonta Banku Polsk ie­
go, to znaczy, iż praw ie t y  
czw arte jego  pomocy kredytowej 
szło dla całego kraju Jcszczt f f  
ro iu  1931 udział W arszaw y i >0 1 
pót p roc.) nie dochodził do jed ­
nej trzec ie j, teraz jednak zbkża 
się ju ż  do połowy, gdyż w  roku 
1934 na weksle warszawskie 
przypadało 44 proc. całości, a w  
roku zeszłym  46 proc. Ku rczy się 
w ięc  pomoc bankowa dla p row in ­
c ji na rzecz stolicy.

A le  kto z n :ej korzysta? Ilość 
w eksli w arszawskich  zdyskonto-
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\ enizelos —  duchowy wódz pow­
stania.

U d z i a ł  y a n  z a l o s a ?
A T E N Y , 2.3. ( P A T ) .  _  A teń ­

ska A gen c ja  T e leg ra fic zn a  do­
nosi ;

„O d  dwóch blisko m iesięcy 
rząd greck i miał in form acje, że 
n iektórzy o fice row ie  rezerw y, na­
leżący do p a rtji ven ize lis tów  i po 
słuszni podszentom byłego gene­
rała P lastirasa , nrz.ygotowują 
ruch powstańczy. W  tym samym 
czasie partja  ven ize listów  pro­
wadziła  m-miętną kampanję prze­
c iw  rządow i a żyw ą ag itac je  
upraw iała t. zw. L iga  Repu­
blikańska. Pewne dzienniki poda­
ły  nawet wiadomość, że P lastiras 
potajem nie przybył na gran icę 
grecko - bułgarską, ale w idząc, 
że p rzygotow an ia  nie są dosta­
teczne, w yjechał do Cannes.

IV  ostatnich dniach ven ize liśc i 
zorgan izow ali masową sprzedaż 
papierów  na giełdzie, g ra jąc  na 
zniżkę. Ruch powstańczy u jaw n ił 
się w czora j w ieczorem  p izede- 
wszystkiem  w  arsenale na Sala- 
minie, gdzie  po krótk iej potyczce 
z wartownikam i, 30 o fice rów  ar­
m ji i m arynarki zdolaio zająć 5 
okrętów  wmjennycli. Natychm iast 
po tem m in istrow ie W o jn y  i M a­
rynark i w yda li rozkazy zarządza­
jące  surowe represje. Wyslanu 
w ojska na w ybrzeże i w zgórze na 
p rzeciw  arsenału i ustawiono 
tam  dw ie ba terje  gotowe do ot­
w arc ia  ogn ia przeciwko buntow­
nikom.

L O N D Y N , 2.3. ( P A T ) .  —  Agen  
c ja  Reutera donosi z A ten : W e­
dług in form acyj prasy ateńskiej, 
guoernator K re ty  zw rócił się do 
przebyw ającego tam stale Ycn ize 
losa z żądaniem w yjaśn ien ia  jego  
stosunku wobec buntu, który, iak 
zaznaczył gubernator Venizeloso- 
w i, poprzedzony został gw a łtow ­
ną kampanją prasową ze stron y  
dzienników ven izelistow skich  
p rzeciw  obecnemu rządow i Tsal- 
darisa.

LONDYN, 3.3 (P A T ).  Agen-ją

wunych przez Bank w  ciągu ro 
ku, która przed 6' la ty  wynesiła
1.300.000, teraz spadla poniżej
350.000, jak k o ly ick  suma wypła­
cona za dyskont w zrosła  z 800 
do 1000 m iljoiiuw . Średnia wyso­
kość weksli warszawskich, wyno­
sząca 630 zl. w  r. 1928, a jeszcze 
w- r. 1931 n iew ie le  ponad 1000 
zł., w  roku 1933 doszła do 2770 
zł., a w  roku ubiegłym  do 2980, 
t. zn. je s t teraz 5 razy (a  przy 
uwzględnieniu spadku cen pra­
wic 9 ra zy ) wyższa n iż 6 la t te­
mu. Tym czasem  na prow incji 
pm any zaszłe w tym  czasie były 
n iew ielk ie (średn ia  podniosła 
się. z 633 zł. w  r. 1928 do 806 w  r. 
1934)..

A  zatem : w ie lk ie  przedsię­
biorstwa, w ielk ie centralne in­
stytucje, słowem sama „śm ietan­
k i  —  oto obecna klientela Ban­
ku Polsk iego, z którego „sza ry  
człow iek" został usunięty praw ie 
zupełnie. Jakże przy  tak m elita- 
ryzm ie k redytow jm  ma się sku-

Reutera donosi z Aten, że Yenizelos I jest dokładnych wiadomo,sci o roz­
goni wypadków na wyspie.

W  Atenach panuje spokój. W  ca- 
ym kraju zaprowadzony' zosiał stan 

[W ojenny. Dzienniki opozycyjne nic 
.tycbodzą. W  kołach dobrze poiafor- 
uowanych sadzą, że dzień dzisiejszy 

będzie decydujący'.
Rada Ministrów zdecydowała 'mo- 

bibzować wszystkie okręty wojenne, 
które pozostały wierne rządowi, i 

Wysłać jo  przeciwko rebeliantom. Je­
szcze dzisiaj wieczorem hydroplany 
wojskowe mają rozpocząć bombar­
dowanie statków wojennych, opano­
wanych przez zbuntowane załogi.

1,tworzona została nadzwyczajna 
Ka la V. ojenna. Jutro buntownicy 
sianą przed sądem wojennym, od 
którego wy roku Lic przysługuje im 
prawo apelacji.

to stosunku Jo deputowanych i 
(polityków opozycyjnych zastosowa­
no areszt zapobiegawczy, kilku 
przywódców opozycji zdołało sio u- 
kryć.

P o w s t e ń t v  e m a n o w a l i  
K r ę t ą

PAR YŻ , 3.3 (P A T ).  Agencja H a­
nusa donosi z A ten : Wszelka komu­
nikacja z Kreta została przerwana. 
Wobec braku jakichkolwiek wiado­
mości od gubernatora wyspy, zacho­
dni cbrwa, żc Kreta została całke- 

. ,vieie opanowana przez, rebcljantów. 
Minister Wojny Oondyłis oświad­
czył, iż nie posiada żadnych windo- 
moś&i o ruchach buntowników.

M o b ! U z a c ' a  d w ó c h  
r o  : z  l i k ó w

A TE N Y , 3.3 (P A T ).  Korespon­
dent Ilarasa donosi: Minister
Śpraw Zagraniczny eh, Maxiinos, po­
dał się do dymisji. Tekę, po nim ob­
jął prcmjcr Tsahlaris. Rzad ogłosił 
mobilizację dwóch roczników ma:V- 
narki i dwóch roczników armji lą­
dowej.

Dzienniki donoszą o wybuchu dy­
namitowym przed mieszkaniem M i­
nistra Wojny, . Condy lisa. Wybuch 
nie wyrządził żadnych szkód. W ed­
ług innej wćrftji, koło mieszkania 
min. C-ondylisa odbyła się strzelani­
na. Rząd zwrócił się z odezwą do 
ludności, zapewniając ją, że bunt 
zostanie za wszelka cenę stłumiomn

opowiedział się za rebeliantami.

S i s k ó J

Od w ładz cyw ilnych  i w ojsko­
wych napływ ają  w iadom ości o 
tem, że garn izony we wszystkich 
m iastach zachowują w ierność <j:a 
rządu i że ca łkow ity spokój panu 
je  wszędzie. W  tym że czasie do­
szło do próby buntu w  szkole w oj 
skowej w  Euelpitles, dokąd w ta r­
gnęło -15 o fice rów  rezerw y w  to­
w arzystw ie  członków t. zw  Lic i 
repub likańsk iej. Napastn icy zo 
sta li wkrótce zmuszeni do podda 
nia się. T rzec i i ostatni wypadek 
buntu zaszedł w  koszarach bata- 
Ijonu w Euzones w  Atenach.

15 o ficerów , stronników P la s t i­
rasa, korzysta jąc z nieobecności 
o fice rów  bataljonu, za jęło  kosza­
ry  i zamknęło się tam, usiłu jąc 
stanąć na czele żołn ierzy. P.zad 
w ezw ą! zbuntowanych do z ło że ­
nia broni, ale wobec ich odm owy 
zarządzono bom bardowanie z 
dział. Ukolo godziny* w pół do dru 
p iej w  ,nocy buntownicy skapitu­
lowali. W  w alce te j zgto.ęły 3 oso­
by, a około 10 odniosło rany.

Okoio godz. 7-ej zrana wojska 
rządowe w kroczy ły  do arsenału.
5 okrętów  za jętych  przez buntów 
nikć-v zdołało w y jść  na morze.
Cała arn ija  lotn icza, z a r  wno jak 
arm ja lądowa, pozostają w ierne 
rządow i.

R i ą d  p a n e m  s« t ^ ą c l i
A T E N Y , 2.3. ( P A T ) .  —  P rzo ­

dowa A gencja  Grecka podaje:
Prezes  rady m in istrów  Tsa ldaris  
w ystosował następujące orędzie 
do narodu:

„K ilk u  w archołów  zbuntowało 
się przecie, ko legalnem u rządow i 
kraju  w  arsenale morskim, w  
dwóch kompanjach w  Euzones i 
w  szkole E relp idcs. Rząd przy po­
mocy swych s ił zbrojnych, które 
w a lczy ły  w iern ie  i z oddaniem, 
stłumił usiłowania an typa irjć- 
tyczne i jes t ca łkow ic ie  panem 
sytuacji. N aród greck i może być 
zupełnie spokojny. Rząd, który w 
ciągu  dwóch l i t  pod ją ł wszelk ie 
w ysiłk i, aby opanować reakcję, 
znajdu je się obecnie wobec ko­
nieczności działan ia z  surowo. - 
cią przeciwko agitatorom  i zapcw 
n ien ia na zaw sze ładu oraz spo­
koju o by w atelom greckim . Mamy 
obow iązek złożyć słuszny hohl po 
ległymi i rannym w te j w alce, jak 
rów n ież wszystkim  siłom zb ro j­
nym kra ju ".

S t a n  w o | s n n y
ATE N Y , 3.3 (P A T ).  Korespon­

dent ILiyaca donosi: Krążowniki, o- 
panowano przez rcbcljaniow, przy­
były do Las ud c na Krecie, lecz brak

tocznie ro zw ija ć  walka z k ryzy­
sem na szerokim  fron c ie  naszego 
życia, w  któfeift brak kapitałów 
obrokowych i posucha kredytowa 
n a jd o tk liw ie j, odczuwać się dają 
w łaśn ie na drobnych placówkach 
gospodarczych ?

Byłby zatem czas najw yższy 
pomyśleć o tych, ostatnio tak za­
niedbanych, potrzebach naszego 
zb iorowego orgairzm u. N iestety 
—  mimo zarysowującej się już 
tendencji stopniowego zw iększa­
nia obiegu p ieniężnego, Bank P o l . uczęszczał do szkoły w  Złoczow ie, 
sk; ma no n u uzyskanych środków! co stw ierdzili na uczy ci i dMui- 
finansowych używać w  p ierw szej ntenty szkolne. N o m ógł zatem 
lin ji na zakup papierów  warto- służyć w  legjonach.
ściowyeh, co g roz i bodaj żc j&sz- Oskarżony tak w  śledztw ie, jak
■ ze w iąkszj m elitaryzm em  w  kre- i na rozpraw ie do w iny się nie 
dycie krótkotei minowym, niż na- przyznał, tw ierdząc, żc faktycz- 
w et dotąd. A le  czy to jes t w laś- nie służył w legjonach i tylko W 
ciwa droga do zw alczan ia kryzy-, czasie urlopów dojeżdżał do Zlo

Triumf TursHiej-Bandrowsklej
na w ie lk im  ko n cercie  w  N e w - Y o r k u

N E W  - Y O R K , 2. 3. V ' w y­
pełnionej sali Carnegie - H a ll w  
N ow ym  Jorku odbył się pierwszy* 
z cyldu zapow iedzianych w  Am e­
ryce koncertów  znakom itej śp ie­
waczki polskiej p. E w y  Banarow*- 
skiej - Tu rsk iej.

W śród w yborow ej i  bardzo w y­

m aga jącej publiczności am ery­
kańskiej odniosła artystka pol­
ska wspaniały sukces. Prasa  pod­
kreśla muzykalność, Wspaniałe 
warunki głosow*e i m aestrję w y - ' 
konania w ie lk ie j artystk i p o l­
skiej

Kslrijdz katolicki
o s k a r ż o n y  o o b r a z ą  r z ą d u

K R A K Ó W , 3. 3. —  W  czwartek 
7 b. m. rozpocznie s i ę  w  Sądzie 
Grodzkim w* N iepołom icach pro­
ces przeciwko księdzu Jayce, w i­
karemu z N iegow icy , oskarżone­
mu o występek ż art. 127 i 170 
K  K., po lega jący  na obrazie rzą ­
du i rozsie-waniu n iepraw dzi­
wych w ieści.

Ks. Jaylco w yg łos ił dn 25 lis to ­
pada ub. roku kazanie w kościele

n irgow ick in . w  którem om awia­
jąc  stosunki panujące w  M eksy­
ku, pow iedział m. in., że „w  rzą. 
dzie polskim są masoni, to jest 
rzeczą jasną, a masoni to są lu­
dzie, k tórzy w alczą  z kościołem 
katolick im "

Doniesien ie przeciwko księdzu 
Jayce wn iósł k ie ro w n ik  szkoły w 
N iegow icy , K aro l Nowosielsk i 
prezes m iejscowego Strzelca.

Law<ny w Alpach zasy.TEły
lin ię  k o l e j o w a  R z y m — P a r y ż  •

P A R Y 2, 3. 3. fP A T . ) .  W skutek 
niepogody i ustawicznych' desz­
czów  w w ielu  m iejscow ościach ! 
rzeki w ystąp iły  z brzegów . Sy­
gna lizu ją  wypadki powodzi wy o-l 
kolieach Bordeau*, Tu luzy, Au- 
de i w ielu  innych.

przez gran icę wiosko I francus- 
l:ą,-*»r.a to r ko le jow y runęła ol­
brzym ia law ina śnieżna.

P A R Y Ż , 3. 3 ( P A T ) .  W  Saint 
Jean M aurienne trzy  nowe law i­
ny zatarasowały lin ję  ,eolei Pa ­
ryż —  Rzym  na przestrzen i 20u

W  A lpach  opady śn ieżne;osią- metrów. Śnieg* leży na to rze-n a . 
nęły oddawna niebywale roz- głębokości 15 mtr. T rzeba będziegnęły 

m iary.
W czora j po 

pośpiesznego
p rz e j^ iu  
P a ryż  -

pociągu 
- Rzym

pracować- trzy  d n i-d la  przywró­
cenia praw id łow ej komunikacji

fiiiucruator Kfcpady odwołany
Ustępstwo L i t w y  p o d  nsclsitiern B a i i h a

P A R lż ,  3.3 '(P A T ).  Agencja Ma­
rasa douo.-i z Kowna: Gubernator 
K łajpedy Narakas ma ou-zymać ur­
lop zdrowotny. Nio jest w:\ kluczono;, 
że Narakas nie powróci już na swo 
stanowisko, chociaż pogłoski o jego 
ustąpieniu zostały zdementowane.

Misja Narakasa, który potrafił u- 
daremuić w r. 1233 zamaeli narodo­
wych socjalistów, wskutek czego 
ściągnął na siebie ieli nienawiść, zo­
stała ukończona.

Ustroicnie Narakasa można uwa­

żać jako krok w kierunku uspokoją 
nia kraju.

Znowu kGKferenrja
L 5 v a l 3  z s o w . e c k i m

P A R Y Ż , 3. 3. (P A T . ) .  W czora j 
poncludnm m in ister Spraw Za­
gran icznych  La«cat ponownie 
p rzy ją ł ambasadora sow ieckiego 
Potem kina, z k tór-m  odbył dłuż­
szą kon ferencję.

Fikcyjny Ir^Ionista przad sądem
S e n s a c y j n a  r o z p r a w a  p r z e d  s ą d e m  w  Z ł o c z o ^ e

LW Ó W , 3. 3. —  Sąd Okręgowy 
w  Złoczow ie rozpatryw ał cieka­
wą sprawę, radnego m iejsk iego, 
n iejakiego W ładysław a Adama 
T . ze Złoczowa, oskarżonego o to. 
iż celem osiągnięcia korzyści ma­
ją tkow ej złożył w  P. K. U. w  Z ło­
czow ie różne dokumenty, stw ier­
dzające, n iezgodne z prawdą, rze­
komo odbytą przez niego służbę 
w  2 pułku piechoty leg jonów  w  
czasie od 15. 10. 1914 r. do 17. 2. 
I91S r. i na te j podstaw ie doma­
gał się od D. O K . V I  Lw ów  za li­
czenia 3 lat, 4 m iesięcy i 2 dn* 
do w ysługi em erytalnej.

12-I.iśTN I Ż O ŁN IE R Z

Już w  czasie śledztwa ujawni 
lo się, że oskarżony w  czasie u o j- 
ny św iatow ej liczy ł 12 lat. i

montów pomugi mu sąd, który 
zw róc ił się do arch iw ów  T)oda- 
nych przez oskarżonego pułków, 
gdzie jednak oskarżony w  spisach 
nie figu ru je.

N A D A Ł  SO B IE  O D Z N A K Ę  
Przesłuchany na rozpraw ie ko­

mendant P . K . U. Złoczów , in jr. 
Skorwid, stw ierdził, że p rzy ją ł od 
osk rrżonego podpisane przez 
trzech św iadków „zg łu szen ie" i 
odesłał je  do D. O K . V I  Lw ów , 
nie wnikając w  praw dziw ość ti*e-1 ^UiS 
śei zgłoszenia, gdyż to nie leżało 
w jego  kom petencji, św iadek 
stw ierdził da le j, że oskarżony 
przyznał się przed nim, iż „K rzy - 

i ża N iepod leg łośc i" nie otrzym a!

N IE W Y G O D N Y  K A T A L O G
K ierow n ik  szkcly, B -zzyński, 

w iceprezes Zw. leg jon istów  w  
Złoczow ie, zeznał jako świadek, 
iż potw ierdzi! oskarżonemu za­
św iadczen ie o odbyciu służby w*oj 
skowej na podstaw ie zaśw iadcze­
nia tego faktu przez dwóch in- 
rych  świadków. Świadek stw ier- 
dza dalej, że oskarżony w gląd- 
nąwszy do katalogu szkolnego z 
tych czasów proponował mu, „by  

tym katalogiem  zrob ić", 
lecz św iadek nie zgodził się na 
żadne m achinacje.

LkM IAL O P O W IA D A Ć  
Świadek Józe f Gclb, sekretarz 

gnany w Przem yślanach, b. le-

su w* jego  całej 
przedcWiSzystkiem 
bardztoj zaegironym  odcinku: na

rozpiętości, a 1 czowa na edukację, „dokumen 
na jego  naj tów jednak w  spraw ie służby woj

,szarego e-ziow ieka" ? 
31. G rz.

cw c j" w  wym ienionym w yżej 
| t e  nunie nie może przedłożyć.

JE w iszuk iw an iu  tych doku-

legaln ie, lecz przyczep ił sobie ten! S jonntu s ,w ie roZ'ł zc wydał 
krzyż samowolnie, w .tw tzac  S;a | oskarżonemu zaśw iadczane o je- 
prz< d kolcgum , że mu te j odznr- S ł u ż b i e  w  2 p. leg jonow , ook - 
lu „dm ów iuuo. j n£l opow iadaniach na

temat r iżnych epizodów  z nrze- 
EG H A Z SZK O LN E J Ł A W Y  . żyć  bojowych 2 p. leg jońow .
Jako następny św iadek zezna-j N O W I S W IA D K O W E  

wał inspektor szkolny, p. Glowac- N a  wniosek obrony sąd dopu 
ki, który' uczył oskarżonego w  cza ic.i.I jeszcze aóv, ch now*ych świad- 
sic od w rześn ia 1916 roku do ków, m ianow icie : płk. dr. Stefa- 
marca 1917 roku w  drugiej kla-^ n e w s k ie g o  z Y/arszawy, oraz ks. 
s:e w j  clziaiowej w Z łoczow ie, Patrycę Antosza z Gniezna i 
lecz nic m u. niewiadomo, by innych w*yż3 zych o ficerów , któ- 
cskarżony w  tym czasie był le- rzy m jją  jakoby rozpoznawać w
gjon istą , o czem bezsprzecznie o 
w iedziałby, gdyby to było praw­
dą.

karżonym legjon istę z r. 1915. 
W obec tego rozpraw ę odro­

czą no.
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N a  scenie „ O p e r a  C o n n g u s ”

Kiepura oirzymaje „Legie R s ir e w i'
wśróu szalonych braw po J-ym akcie , J a s k i"

.No\r„ występy Jana Kiepury w 
„Opera Connąuc" W  Paryża są nic- 
przerwaneiu pasmem triumfów. 
Pierwszy występ odbył się w pią­
tek —  Kiepura śpiewał partię Ca- 
Yaradossiego w „Tosce“  Pucciniego. 
Słynne ,aijo w pierwszym i trzecim 
akmę przyjęto z nieopisanym entu- 
•zjażmerg, oklaskom i  okrzjkont ni 
cześć Kiepury p izy  podniesionej 
kurij-nie nio było końca.

Wśród szalonych braw po 1 -ym 
akcie delegowany przez rząd dyrek­
tor Gperj Gheusi udekorował K ie­
purę orderem „L eg ji Honorowej" 
nadanym przed killcu miesiącami 
przez Prezydenta Republiki. Deko­
racja odbyła się niezwykle uroczy­
ście, w  obecności całego zespołu 0 - 
pory i licznych zaproszonych gości. 
Publiczność zgotowała Kiepurze —  
kawalerowi „L eg ji Honorowej’4 —  
żywiołową owację.

Opera „Tosca1' z występem K ie ­
pury i  moment wręczenia mu odznak 
„L eg ji Honorowej1' były transmito­
wana przez wszystkie radjostacjc 
francuskie.

Następny występ znakomitego pol­
skiego śpiewaka w „Opera Cormąuc" 
przyoada na dzień dzisiejszy K ie ­
pura będzie śpiewał w „Cyganer.ji". 
Stało aję już tradycjo, że artysta, po 
zakończeniu opery, nic możo się ©- 
przeć naleganiom publiczności i daje 
niemal wały koncert arvj i pieśni, 
śpiewanych na „bie“ . Po przedsta­
wieniu „Toski“ Kiepura śpiewał a- 
rje „La donna e mobile", piosenkę 
Reanoiitanska „O solo mitr i piosen­

kę zc swero ostatniego filmu dźwię­
kowego „Manuclo!".

Przygotowując repertuar bisów na 
dzień dzisiejszy Kiepura zwrócił się 
telegraficznie do Feliksa Nowowiej­
skiego z prośbą o przesianie mu nut 
orkiestrowych arji „Czy ty  mnie ko 
ehasz ibcw czyno" z ouery „Legenda 
Bałtyku".

Feliks Nowowiejski, twórca ..Ro­
ty", , Hymnu morskiego", autor „Le­
gendy Bałtyku", bawi obcasie w 
Krakowie, dokąd zaproszono latirce- 
ta tegorocznej nagrody państwowej, 
abj- dyrygował koncertem symfonicz­
nym.

Nagrodę państwowi! za r. 1931 o- 
trzyjnnł Nowowiejski zaledwie przed 
Julku dniami — publiczność paryska 
będzie w.ęe mogła odrazo po przy­

znaniu nagrody wysłuchać pieśni no­
wego polskiego laureata. Nowowiej­
ski jest zresztą znany Paryżowi, ja ­
ko Świetny wirtuoz organowy i jnko 
autor „Swatów polskich", które ra­
djo paryskie nadawało w ub. roku 
w wykonaniu orkiestry pod dyrek­
cja samego konmozrtora.

Opera „Legenda Bałtyku", z któ- 
rej Kiepu 'a wybrał arję na koncert 
paiyski, była grana w Pozimnin, K a ­
towicach i Lwowie. A rję  Nowowiej­
skiego Kiepura będzie zapewne mu­
siał bisować — tak przecież było z 
inną arją z tej samej opery, śpie­
waną ha niedawnym koncercie w 
Berlinie i tak jest znzn yeznj z każ 
dą polską nieśnie, śpiewaną na e- 
stra-lach całego świata przez nasze­
go świetnego tenora.

M o w a  z d o b y c z  s e s h n i k i

Telewizja kolorowa
„A B C  N ow in y  Codzienne" do­

nosiły ju ż  o sensacyjnym  w yn i­
ku badań angielsk iej kom isji te­
lew izy jn e j, która w  wyniku prze­
prowadzonych prób i obserw acji 
w ypow iedzia ła  się za w prow adze­
niem w angielsk im  Brcadca- 
stingu (B .B .O .) nadawania obra­
zów  te lew izy jnych .

Obecnie na tem at m ających 
rozpocząć się w  drugiej połow ie I

W  odbiornikach te lew izy jnych  
m ają być narazle zastosowane 
dwa ,  system y: inżyniera szko­
ckiego Bairda i M arconiego. 
Praktyka dopiero pokaże, który 
z nich je s t  lepszy i lep ie j nada­
je się do produkcji sery jnej.

Spoczątku te lew iz ja  będzie 
dość kosztowną przyjem nością, 
bo aparat da jący obrazy rozm ia-

C z y  I g n a c y  P a d e r e w s k i
Wystąpi w filmie historycznym
z  c z i e j  i w  w a l k  p o w s t a n i a  w i e l k o p o l s k i e g o ?

W  czasjc pobytu w poznaniu se­
kretarza osobistego Ignacego Pade­
rewskiego, p. Silwina Strakacza był 
ornaswąny projekt przygotowania 
materjalów historycznych, a następ­
nie wykonania filmu historycznego, 
osnutego na tlo wydarzeń powstanie 
wielkopolskiego z, udziałem patrona 
Towarzystwa, Ignacego Paderew­
skiego. Ewentualna zdjęcia, w któ­
rych wziąłby udział Paderewski, by-

Księgę rahaM liiaefina
S t a n .  b r z o z o w s k i e g o

wyda P o l s k a  A k e d e m j a  L H e r a t u r y

Ivby nakręcone w Szwajcarji, Poza 
projektami filmowemi na konferen­
cji p. Strakacza w  Poznaniu była 
także mowa o uwiecznieniu wspom­
nienia o m artyrobgji powstania 
wielkopolskiego. Najbliższym urze­
czywistnienia projektem jest mają­
ca być niedługo zorganizowana wy­
stawa pamiątek Paderewskiego, 
prea. Wilsona i pułk- 1-Iouse‘a, która 
miałaby charakter dokumentu, wy­
kazującego udział tvch trzech wy­
bitnych mężów stanu w pracy nad 
odzyskaniem ziem zachodnich Pols lj.

pracować w yłączn ie na 
krótkich —  je s t to konieczne

fa lach  
z

tego w zględu , że te lew iz ja  odby­
wa się w yłączn ie  na fa lach  ultra- 

jk rótk ich .

Łączy  się z  tem jeszcze jedna

eyj te lew izy jnych  npjsj znacznie 
przew yższać ilość rad jostacy j o- 
becnych. P rzy  ostatnich dośw iad­
czeniach użyto fa l siedm iom etro­
wych —  okazuje się, że ich za­
s ięg  nie przekracza 4 0  k ilom e­
trów . T o  znaczy, żc stacja te lew i­
zyjna będzie m ogła ogarnąć 
swem działaniem  okrąg o prom ie-

ilngUa b u d u j e  50 s t a c y j  na c te w c z^ ch
niu tylko 40 km. P ro jek tu ją  za- pełnego złudzenia rzeczyw istości 
tem w  A n g lji budowę 50 takich te lew iz ja  icizie krok w  krok z pra 
stacyj eami nad ekranem plastycznym

F ilm  p lastyczny jes t ju z  kwestią 
najbliższych lat, możemy więc 
spodziewać się, że zanim dojdzie­
my do r. 1940, będziemy ju ż  mieć 
w  domu film  dźw iękowy, barwny 
i p lastyczny. Ciekawe, jak  w ów ­
czas będą w yglądać k inoteatry 
Czy nie zam ienią się czasem w 
w ielkie hale z potężnym teleod- 
b iorn ik itm , chwytającym  obraz 
nadawany przez centralę jak iegoś 
film owego koncernu? W  dążeniu 
do zupełnego niemal przen iesie­
nia w idza  w  m iejsce akcji, nale­
żałoby jeszcze w ytw arzać w sali 
kinowej odpow iednią tem peratu­
rę. Np. chłód pow in ien  tow arzy­
szyć zd jęciom  polarnym , a mity 
ciepło zd jęciom  ze słonecznej R i 
w iery. K to  w ie  —  czy tego nit 
osiągniem y, ju ż dzls w  szpitalu 
berlińskim  „C h a r itć "  je s t  „sa l* 
k lim atyczna", w  k tóre j tem pera­
tura może być regu low ana w  g n  
picach od 2 0  stopni pum tej zera  
a w ięc ostrego mrozu, do 30 stop­
ni ciepła, p rzy  jednoczesnenj do 
w o lnem zm ienianiu stopnia w il­
goci pow ietrza 

K to  wic, n o że  niedługo bajki 5 
tysiąca i jedn ej nocy staną się 
rzeczyw istością  — w ystarczy  w łą­
czyć odpow iednią fa lę , a przen ie­
siem y się na ocean A tlan tyck i, al 
bo pod niebo Argentyny.

hieżiicego roku transm isyj te le ­
w izy jnych  obszernego wyw iadu 
udzieli! prasie angielsk i poczt- ' ro'v  ^0 ^m. na cm- będzie 
m istrz generalny s ir K in gs ley  msztowae od 1300 zł. do 2080 zł. 
W ood. W  w yw iadzie, zaznaczył w ziąć pod uwagę, że w  ten
przedewszystkiem . że n ie należy I fP 0 '3® 1 mo<;na m ieć w doiru no 
obaw iać się, że dotychczasow ej* otrzym yw ać reportaże ju ż n.e- 
rad joodbiorn ik ! mogą stać się W " 0 dźw iękowe, ale i wzrokowe 
bezużyteczne. P rzec iw n ie , aparaty i z aktualnych w ydarzeń  to i 

j odbiorcze, przystosowane dc f a l ! tak w  stosumeu do tych m ożliwo- 
d lugich  i średnich, t. j .  takie, ja- ^c* cena n*3 es“ wyso 3a wy- 
kie są obecnie w  użyciu, będą n a - ; soka i esfc naionna3t jeśh  idzie o 
dal potrzebne do odbieran a sw y - ! spopularyzowanie te lew iz ji w 
klych program ów dźw iękowych I szerokich warstwach społeczeń- 

A pora ty  zaś te lew izy jn e  będą

szerokich 
j stwa.

Cena napewno u legn ie obniże- 
: niu. W yrób  aparatów  te lew izy j 

nych będzie na jp ierw  bardzo o- 
gran iezony ilościow o, następnie 
—  w  system ie M arcon iego ko­
nieczne je s t  w łączen ie do apara-

trudność: -ilość nadawczych sta- tów  te lew izy jn ych  rurek kułodo-

W  wychodzącera w e Lw ow ie  
csiuOpiśnre literaek łem  „T y -

M oźliw e  także, 
L ite r ."  za jm ie się

ie „Akad . • 
wydaniem

dzień Po lsk i" ukazał s ię w yw iad  słownika Jana Kochanowskiego,
z  akadem ikiem  K aro lem  Irzyho\ 
skirr

Irzykow sk i m ów ił o planach 
i pa jo liższych  pracach  Fol. Ak. 
L ite ra tu ry . Tak  w ięc  pro jek tu je 
Ak . L it . wydanie ks ięg i reh ab ili­
tacy jn e j Stanisława Brzozow skie 
go. która będzie zaw ierać w szyst 
k ie dokumenty, dotyczące g łośne­
go procesu Brzozow skiego, oraz 
lis ty  p isarza  z tych  czasów. Za­
m arzon e  je s t także w ydan ie l i ­
stów  Żerom skiego, słownika bio­
g ra fic zn ego  lite ra tów  polskich 
od r. 1905 oraz cncyk loped ji lite ­
rack ie j, na w zór n iem ieckiego 
„R ęa lles ik on  der deutschcn Li,.- 
te ra tu r".

o ile p rzy jm ie  m ą terja ly  pozosta­
łe po Adam ie Kryńskim , a zaw ie­
ra jące  około 15.000 kartek. Ir z y ­
kowski osobiście pragnąłby bar­
dzo w ydan ia słownika polskich 
poetów  nowoczesnych, któryby 
ob ją ł w szystk ie t. zw . nowo­
tw ory. *  1 ' *

Najb liLszem i w ydawnictwam i 
będą: „R oczn ik  P . .A  L .“  . anto- 
lo g ja  poetycka złożona z 25 na j­
lepszych u tw orów  lirycznych  u- 
b iegłego roku. P racu je  nad nią 
Leopold  S ta f f  i Leśm ian „R ocz­
nik P . A . L -“  będzie obejm ować 
sprawozdanie Akadem ii za rok 
1931 i przem ów ien ia  uroczyste.

Ws?Cd dzte# I a rty s ta  w
_  Przyznanie nagrody naukowej. 

Komitet Kasy im. Mianowskiego 
przyznał nagrodę im. prpf. Adolfa  
Pawińskicgo, z fundacji Wawelber­
gów. w kwocie zł. 350 doc. dr. Ada­
mowi Vctnlaiuciuu za pracę p. t. 
„Lerno pruskie".

—  K to  obejmie teatr krakowski? 
V7 budżecie m. Krakowa na rok 
1935'36 przewidywane jest zmnicj- 
szeaie subwencji, przyzuawanej tea­
trowi im- Słowackiego przez miasto 
Dotychczas subwencja ta wj nosiła 
307 tys. zl —  od 1 kwietnia rna być 
zmniejszona do 258 tysięcy. W

' związku z tem możliwe jest ustąpie­
nie obecnego dyr- teatru —  Bu;ań- 
skiego; jako jego ewentualni następ­
cy wymieniani są : W iłam  Ilorzyca, 
reżyser teatru IwcwsHcgo, i Teofil 
Trzciński, dyr. T- Nowego w Pozna­
niu. Prawdopodobnie z objęciem tea­
tru bądź przez Horzycę, bądź przez 
Trzcińskiego łączyłoby się ustąpienie 
obecnego artystycznego kierownika 
krskowswiej sceny, dyr. Julj. O- 
slerwv.

—  Zgon wdoww po Janio Reszke.
W  Nieci w sędziwym wieku zmaiła 
■wdowa po słynnym śpiewaku poi 
skim, Janie Reszko,

—  Nową. wystawa w Zachęcie. W 
Zachęcie otwarto nowe wystawy z 
wystawą A.I11-, Wicrusz-Kowalskiego 
aa czele. Została ona zorganizowana 
z okazji 2 0 -ej rocznicy zgonu wy­
bitnego malarza. W  pozostałych sa­
lach mieszczą się wy=tawy prac Mol­
ly  Bukowskiej, M Kuleszy, T. 
Ziomka, kolekcje prac A. Grabow­
skiego, T  Nartowskiego, Stef. Po- 
pows kiego, pozatem w dolnej sali 
ZaeJięty urządzono wystawę portre­
tów art mai. węgierskiego Martina 
•ip Hosozu. którą otworzył uroczy­
ście po «4  węgierski, min. Matouska.

—  Uroczystości stulecia fiiLk lc j 
epopej narodowej. W  stolicy Finlau-

dji, W' Iłulsipgforsie, odbywają się 
obecnie wielkie uroczystości dla u- 
czczcnia setnej rocznicy spisania lu­
dowego eposu fińskiego „Kulewnli". 
„Knlewala" jest jakby fińską „Odys- 
seją" i „ Ilja d ą " i stahow; jeden z 
największych eposów świata. Polskę 
na uroczystościach w Ilelsingforsic 
reprezentuje prof. J. St. Bystroń i 
dr. Juu Lesman. Dzienniki lińskie 
zamieszczają ©aszerne w yw ady . z 
polskimi delegatumi.

—  „P io tr  I "  A . Tołstoja bedcie 
sfilmowany przez Francję i Sowie­
ty. Na konferencji w Leningradzie 
przedstawicieli kinematografii fran­
cuskiej i sowieckiej ustalono plan 
wspólnego nakręcania filmu „P iotr 
I "  według głośnej powieści Alekse­
go Tołstoja. S głównych ról będzie 
dublowanj cli przez aktorów fran­
cuskich. U- in. w film ie weźmie u- 
dział znana aktorka francuska, Ma­
ry Geory.

—  Zwłoki Kartezjusza spoczną w 
Panteonie. Paryski dziennik literac­
ki „Comocdia" rozpoczął kampanję 
za przeniesieniem prochów wielkie­
go filozofa, Dcscartes‘a, spoczywa­
jących w kościele Saint-Geimain- 
des-Prfcs do Panteonu.

— Józef Conrad ma.., świątynie 
swej twórczości. W  Nowym Jorkp 
marynarze mają swój kościół, przy 
kościele otwarto obecnie wspaniałą 
bibliotekę, która jest jakby panteo­
nem, poświęconym pamięci Józefa 
Conrada-Korzc-nlowsktcgo. Bibljote- 
ka posiada 4 tysiące książek o mo­
rzu, wśiód tego wszystkie dzielą 
Conrada. Na ścianach bibijoteki wi 
szą fotografjo z ró/nj,cli chwil ży ­
cia Conrada. Na jednej z map za- 
znao.tono są wszystkie porty, jakie 
Conrad wymienił w swych dziełach, 
Nad tem za.! królujo wielki portret 
pisarza, który jąkgdyby stueba mo­
notonnego cykania wjszącsgo ©bok 
okrętowego zegara wahadłowego.

Co n a m a  -ydó ju w  Polsce przerażeniem?
Z a i n i e r a s o i w a n i e . e m i g r a c j ą  d o  P a l & s ż y n * /

D r J- Gotlib  wskazu je („M e  
m ent" Ńj». 41) na n iezrozum iały 
dla żydostw a objaw , że żadne za­
gadn ien ie n ie -w jw o iu je  u społe­
czeństwa polsk iego tak iego za in ­
teresowania, jak  ©m igracja ży ­
dów z  Po lsk i. P ism a podają 
szczegółowa in fo rm ac je  o B iro  - 
B idżanie, o Pa lestyn ie , o nowych 
terenach dla przypuszczalnej e- 
m ig ra c ji żydow skiej, o zm niejszę 
niu się ludności żydowskiej w  
Polsce z 11 proc. na 9 proc. Pod 
tym  w zględem  poszczególne obo­
zy polsk ie są zgodne:

„Godrm pożałowania nieznajomość 
spraw żydowskich, jaka cechujt koia 
polskie, nie rozciąga się na cmigra- 
i ję. £m.gracia j e "  orzedmiotem stud 
jo w. Emigracja jest tiaktowana ży­
czliwie. P id tvm "rzgięaem pjmjijc 
6ieIanko\va harmonja pomiędzy Ry- 
barsk"n i Mitdzuiskim. pom.ędzy en­
decją i sanacją” .

W ładze  polskie n ie udzielaj'n 
żydostwu w  dziedzin ie  em igrac ji 
na leżyte j pomocy, ogran icza ją  
się do w ydaw an ia  tanich, bądź 
darm owych paszportów ;

,Żeby chociaż pomagano wywołać 
zainteresowanie emigracją żydowską 
w -mędzy narodowy Ji instytucjach. 
Mi< Donald np. boryka c if z tem 
ciężkiem zagadnieniem, ale nie otrzy- 
muj? od nikogo pomocy, właśnie od 
nikogo".

Żydów  przeraża ta sym patja 
polsk iego -s polecz'■-■ns twa - do em f 
g ra c ji żydow skiej z  P o lsk i; -coo

„Sympatje do żydowskiej emigracji 
r; tego rodzaju, że napawają nas 
lękkni. Chodzi tu o to , ażeby załat­
wić sprawę Żydbw ;ką, pozbywając 
się żydów w jakikolwiek sposób 
Cfmdzi o to, ażeby 2ydzi opuścili 
kraj, niezależnie od tego, rzy będą 
mirli dokąd".

Po lacy  lubią słuchać śpiewu 
Żydowskiego, tow arzyszącego e- 
m jgrąh tom :

wych CrooKesa. Pon iew aż jzdno- 
cześaie będzie zastosowany sy­
stem Eairda nie vzym agający tych 
rurek, je s t m ożliwe, że ju ż  iiiedlu 
go uda się obniżyć 'ceny tclcod- 
biorników.

W  zasadzie w ięc zagadn ien ie te 
lew iz ji z technicznego punktu 
w idzen ia  można ju ż uważać za 
ro zw ;ązane, pozostaje jeszcze za­
gadnien ie rzem ysiowe znalezie­
nia takich metod produkcji, które 
by o tw orzy ły  dla wszystkich ko­
rzystan ie z te lew iz ji.

P rzychodzi teraz ko le j na no­
we zagadnien ie postępu tcehnicz-

Z  c ag o c h o t n i c z y
M in ister Spraw  Wojsk© w yc l 

zgiosił zatiąar ochotn iczy do c z y t  
nej służby w ojskow ej w  wojsku i 
mr.rynarce w ojenej.

W  charakterze ochotnikom me-, 
gą byc przyjm ow an i męzczyżn. 
urodzeni w  latach 1915, 1916 i
1917

Term in  wnoszenia podań .do P 
nego. Skoro możl w y ©est ju ż filrrjj l \ .  U. upływa z  dniem 1 m aja  r. b
w barwach naturalnych, pow in­
niśmy znaleźć sposób na przosy 
łanie obrazow  kolorowych. Po­
czyniono szereg  prób w  tym kic-

Kandydaci, którzy po d. 1 ma 
ja ukończą średnie zakłady naw 
kcwe i uzyskają św iadectwo doj­
rza łość ’, mogą w nosić ppoania h!

runku i nu zna pow iedzieć, że. jc-| p rzy  jęc ie  na ochotnika u© i-go  
steśmy na dobrej drodze, choć lipca.

i -L ' ł C.J iV**
nie naatąpił© j'eszczc ostateczne 
rozw iązartie zagadnienia.

Zarazem  w  wysiłku os iągn :ęeir

c. Ochotnicy m ają prawo Wyboru 
rodzaju uo jska  lub m an n arlu
w ojennej.

W  t y m  t y g o d n i u
N nw a serja n roiesów  O .H .R .-a w r ów

Yi wai ijzawskiin Sądzio Okręgo- 
yrym znajdzie się w b. tygodniu no 
wa serja p octsów czlonkow rozwią­
zanego przez władze administracyj­
no Obozu Narodowo-Radykalnego.

W ydział I I I  Karny S. O. rozpa- 
t jgy w dniu 4 b. m. sprawę Mieczy­
sława WęgieLklego, robotnika, O 
skarżonego o przechowywania w 
składzie, węgla przy ulicy Dobrej

W ujna o .,słłjcśś*Se“  w y r r n y
R o / g r d n ic ze jija  o l e H a r s t w i  i c u s i e r n i t t w a

^  uniem 7 marca - b. r- Rada cy tylko „s łod k ie " rzeczy  nia
V  .ązku Izb  przem ysłow ych  w j - m ógłby się utrzymać. Natom iast

„Nasza pieśń, śpięwana iak "mut- decyzję  w  apraw je ir.croorja- piekarz, traktu jący w yroby luk*
nic przy ©puszczaniu polslsh dźwię- łu Zw iązku P iekarzy . D ecyzji, t-cj susowc jak# dochód uboczny, mo-

4  «m  # * » «  pisy n«.-ym .1- « «  ł  ? M ^ » P « ) » » t o ł . l . ł i W k « - ! » o d | » w » ,-
jeździe, częstokroć wywołują u n as.R m . | P iekars lw o  bow iem  ma bez»
przerażenie Reprezentanci p lekąrstw a w  -w zględn ie  so lidn iejsze podstawy

W  języku  Żydów bkim jes t przy- m em prjale tym  orzek ii, że produk | egzystencji, jak  to s tw ierdza ją
„nas. żydów, nikt nie ko- c ja  pieka-ska obejm uje te w yro- chociażby danę statystyczne. W

by, w których mąka jako produkt | roku 1930 wydano piekarzom
zasadniczy —  przeważa nad w s z U 113.308 kart rzem ieśln iczych , a cu 
bn-mi innemi składnikami, a prze j k iernikom  tylko 1.724. W  roku

| ćęw szystk iem  nad cukrem —  za- 1 9 3 1  —  piekarzom  15.325, cukier
sadn iezjm  surowcem  cu k iern ic -; nikom 2.283, i t- d-

D latego też d e c jz ja  R ady Z w ią j 
1 rzcdstaw ic ie le  cuKierników na 1 ku Izb  Przem ysłow ych  niepokoi 

tom last za ję li inne stanowieko, d o !o gó ł p iekarzy P o lsk ’ W ie lu  z  nich 
uważają, żo w  zakres produkcji J zainstalow ało urządzenia do nro 
cukierm czej wchodzą wszystk ie dukcji p ieczyw a luksusowego, 
te wyroby, w k tó r y c h  cukier uży-j w ielu  z nich ma osobny p ersonel 
wany je s t w  jak ie jk o lw iek  ilości, dla te j produkcji zaangażow any,

O ile  p iekarze bronią tylko i Z chw ilą  za ła tw ien ia  spraw y ro*
swych praw  do w7y iobu  „s iodk lch " | gran iczen ia  produkcji w  myśl po
rzeczy, o tyle cukiern icy żądają  stulatów cukierników  w szyscy ci
od Izb  Przem ysłow ych  —  odebra- ludzie s trac ilib y  pracę... Około 80

s ło w ie : 
cha, oprócz Jehowy"...

2000 cg/.ęmplarzy nicjogalnej „Szta­
fe ty".

W  środę, dn. G b. m.. Wydział 
Odwoławczy Sądu Okręgowego zaj­
mie się głośną sprawą „majówki" 
O. N. K. do Międzylesia, za udział 
w której skazano 1 2  czlonkow O. 
N, R z np!. adw. Iliżcwiezęm na 
ezcla na kary od G miesięcy do ro­
ku więzienia.

K rs d zie l funduszów
p r z e z n a c z o n y c h  dla f r e z r c b o tn y c h

K A T O W IC E , 3.3. Z  polecenia 
prokuratora aresztowano w Cho­
rzow ie Józe fa  G rządzieła, b- kie­
rownika komitetu n iesien ia pomo­
cy bezrobotnym  -W Chorzow ie, ©• 
raz jego  podwładnego, b. kasjera

Funduszu Pracy w  Chorzow ie, 
Tadeusza Kocika, podejrzanych o 
sprzen iew ierzen ie k ilkudziesięciu  
tysięcy złotych, które były  prze­
znaczone na pomoc bezrobotnym.

Półtora m ii!.
w 3 i? n i " q  z i e m i a n i e  r o b o t n i k o m  i o ] n y m

Zw iązki zawodowe robotników 
rolnych opracow ały nową S ta ty ­
stykę, 'obrazu jącą stan zaległości 
zicm iaństwa wobec robotników 
m ajątków  ziemskich i fo lw arków .

Zaległości to w zrosły  pstatnjo

w. sposób barazo poważny i osią­
gnęły blisko półtora m iljona zło­
tych, z czego 800.000 złotych 
przyznały ju ż  robotnikom komi­
s je rozjem cze.

nia piekarzom  tego prawa, żąda- tys ięcy ludzi w  Po lsce  pozostało, 
jąc  go w yłączn ie  dla siebie- by bez środków do życia  —  tyłku 

S tw arza to sytuację poniekąd n ieliczni zna leźliby  pracę w  
paradoksalną szczególn ie w  w ie- zw iększających produkcję zabia­
łu małych osadach prow lncjonal- dach cukierniczych, 
nych, gdzie cukiernik, w yrab ia ją -j , —  ---------

4u5 stowarzyszeń lwowskich
i u S « e b  s k r ę c a n y c h  z  r e je s t r u

LW Ó W , S. 8  S tarostwo grodz­
kie w e  Lw ow ie  dokonawszy ge­
neralnej kontroli statutów stówa 
rzyszeń i zw iązków  społecznych 
we Lw ow ie , w ykreśliło  z dniem 
wczorajszym  z re jes trów  405 sto­
warzyszeń, wśród nięh w ie le  ta­
kich, których statuty n ie były od­
nawiane jeszcze od czasu przed­
wojennego. N iem n iej jednak po­
ważna je s t  Rość stowarzyszeń

S R U I2  DZIEnniE W W Ś f e  ItYDEtHIEM C H E S łY S
ra

nowszych, którę zostały  w ykre­
ślone z rejestru .

W śród wykreślonych sio  w ar zy- 
szeń w idn ieje m. in .. K aS jno 
m iejskie, T ow  kapłanów obrząd­
ku łacińskiego arch id iecezji 
lw ow sk iej, Tow . bratn iej pom «ey 
siuchac7.y .politechnik i, Tow ka­
techetów  im. św, Jana Kaniego, 
„Rugka H rom ada", Koło T. S. I* 
im. Arnyka Zw iązek  rodowy 
Dzieduszyckich, • Stow. nRodzieży 
B ia łego Orla,. Lw ow sk ie tow , lo ­
katorów , Zw iązek słuchaczek  ży» 
dówek w szecl.n icy lw o w e^ e j, Po l 
ski zw . lekkoatletyczny. Tow  
gim nastyczne „Sokół I" (kon ny)
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f e h » i «  '." S  w S ^ t a i  * H ? »
Na śp. kanclerza Dolifussa

W IE D E Ń , 2.S, ( P A T ) .  —  P rzed  KTfce. 
sądem wojskowym  rozpoczął s io j Zaga ja jąc  rozprawę, sędzia 
dziś ranu proces dr. R in telena o ' F ryde zezw olił R inteler.ow i skła 
zdradę stanu, przez pośledn i u-Jdać zeznania w  pozycji siedzącej 

■iu w  zamachu z dn. 25 lipca ( Ponadto zaznaczył, źe oskarżony 
934 r. mach sądu w ew nątrz i | może m e poruszać kw estyj poli- 

zewnątrz obstawiono gęsto w o j - 1 tycznych, jeś li nie w iążą się one 
skiem w hołmacń stalowych i z na bezpośrednio z jego  osobą. Przy
łozonemi bagnetam i r a  karabiny. 
Publiczność i przedstaw iciele 
prasy przy  w ejściu  na salę podle 
ga ją  osobistej rew iz ji. .

R in telen  z ręką bezwładną na 
temblaku, podpierany przez straż 
nika w ięziennego, podszedł do 
przygotow anego dla n iego fo te la  
chwiejnymi krokiem, spraw ia jąc 
w rażen ie człow ieka częściowo 
sparaliżowanego. Kom plet sę­
dziów  składa się z przew odniczą­
cego kra jow ego sądu wojskowego 
generała m ajora O berw egera o- 
raz 2  starszych rangą o ficerów  i 
jednego zastępcy. Rozprawę p ro ­
wadzi sędzia Sądu Okręgowego

stw ierdzeniu  personalij R intelen  
ośw iadczyi, że jes t bez środków 
do życia, że w illę  jego  skonfisko­
wano. Sądownie nie by! karany 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
prok Tuppy w yg łos ił przem ów ie­
nie, trw a jące półtore j godziny 
Za głów ny dowód w iny R intelena 
prokurator uważa fakt, iż  zama­
chowcy posługiw ali się jego  naz­
w iskiem  zarówno w  gmachu ra- 
d ja  w iedeńskiego, jak  i w  urzę­
dzie kanclerskim . Zam achowcy 
czekali z zamachem na przyjazd  
R intelena. D a le j wskazuje proku- 
ra io r  na stosunki, które łączyły  
R .nteleua w Rzym ie z młodym

dr. F ryds Oskarża prokurator człowiekiem, niejakim  Spitzym 
Tuppy. R in telena broni adwokat-.należącym  do partji narodowo-

socja listycznej.
4  . . I  1935 i P rokurator podkreśla, że pomię 

* cizy R intelenem  a kanclerzem  i st-
N i e u f n o ś c i  niał głęboki antagonizm . R inteh n

i f _  zw lekał w  chw ili zamachu z w yparn l t  r o z t t  re ją  s ' 3 w a  ciem się tych> klórzy sie nań po.
Fiłn rer i kanclerz Rzeszy H it- 'w o lyw a li. Dopiero gdy został aresz 

ler, w  dniu p rzejęc ia  przez N iem  towany, poprosił o pozostaw ienie 
ry  w ładzy w  Zagłębiu  Saary,] go na chw ilę  w  samotności i wte- 
1 -gc b. m., wygłos,) w  Saarbruec- dy popełn ił samobójstwo N a ch w j 
ken mowę, w  której p ow ied zia ł. lę przedtem  napisał do najb liższej

—  W szyscy oczekujem y dziś, 
że dzięki temu zadośćuczynieniu 
spraw iedliwości nastąpi w  sto­
sunkach m iędzy N iem cam i i Fran 
c ją  ponrawa

O św adczem e to p rzy jęto  we 
F ran c ji uprzejm ie. A le  bez za­
wrotu głow y. A  nawet raczej 
chłodno.

W ięc  w B erlin ie  odezwały się 
znowu głosy narzekania :

—  Francja  n iestety nie umie 
ocerić , jak należy, niem ieckich 
dążeń do porozumienia.

Maluczko, a będzie to tak 
brzm iało, że F rancja  mąci pogo­
dę Europy

Postaw m yż jednak wszystko na 
swem m iejscu.

Pew n ie, to bardzo dobrze, 
Fu h rer Rzeszy kanclerz 
f rzem aw ia pojtdr.awczo,

rodziny list, zaczynający się od 
s łów : „N azw iska m ojego naduży­
to w  straszny sposób".

Oskarżony R intelen pewnym 
siebie głosem  oświadcza, że do 
żadnej w in y  nic poczuwa się. Po 
przerw ie zaczęło się przesłuchi­

wanie R intelena, które prowadzi 
sędzia P ryde z w ielką w zględno­
ścią dla oskarżonego. O m ija jąc 
wiele ciekawych momentów, a 
zwłaszcza wszystko to, co m ogło­
by być drażliw e d la .po lityk i nie 
m iackiej. '

R intelen  zeznaje, że od czasó\f”, 
studenckich należał do stronn ic­
twa chrześcijańsko - społecznego. 
W ysunięty przez nie, zyskał so­
bie popularność w  S tyrji, gdzie 
go nazywano „K ró lem  Anton im ". 
Żadnych dowodów, ani nawet po­
szlak jego  stosunków z narodowy­
mi socja listam i, zdaniem R in te le­
na, oskarżenie nie posiada Rinte 
len protestu je przeeiw ’ko oskarża 
niu go na zasadzie „p lo tek " i za­
znacza, że względem  Dolifussa 
byl zawsze lo ja lny. Był jednak 
■ra-olennikiem dopuszczenia do 
współodpow iedzia lności w  rządzie 
narodowych socjalistów ’ .

Po półtoragodzinnej przerw ie 
przystąpiono do ustalenia oko­
liczności bezpośrednio poprzedza 
jących  zamach. Duże w rażen ie 
wśród audytorjum  w yw ołu je  oś­
w iadczen ie, że na trzy  tygodnie 
przed śm iercią, P o llfu ss  zaprono 
n o w ił R m telenow i poselstwo w  
Berlin ie. Godzina po godzin ie u- 
sta la się p rzeb ieg  23 i 24 lipca, 
jednakże nie wnosi to nic nowe­
go do sp raw y,

Po przerw-ie rzeczoznawcy 
stw ierdza ją , że R in telen  spowodu 
daleko idącego w yczerpan ia  nie 
jest w  stanie zeznawać w dniu 
dzisiejszym , zw łaszcza wobec te ­
go, ze poruszone być m ają k ry­
tyczne dla n iego m om enty. (sanm 
bó jstw ot. Sąd odroczył sprawę do 
poniedziałku rano.

N a d z i e m s k i e  z j a w i s k o  c z y  gra ś w i a t ł a ?
A T E N Y  (koresp. w ł.).
W  małej m iejscowości Orizza- 

ri, w  greck ie j M acedonji w ystę­
pują od pewnego czasu coJzień 
niesłychanie osobliwe zjaw iska 
św ietlne, które ludność szerokiej 
połaci kraju  w prow adza ją  w  pa­
niczny niepokój. W  zw iązku z 
tem rozm aici uczeni i dziennika­
rze udali się z A ten  do wioski 
O rizzari, aby zbadać dokładnie 
zjaw iska, o których opowiada 
lud.

Okazało się, że chodzi tu o z ja ­
wisko, które w ystępu je pod w ie­
czór przy  zapadającym  zm ierz­
chu. N ie  wszyscy opisu ją je  jed ­
nakowo. Duchowny w ioski O riz­
zari onow iada naprzykład, iż  co­
dziennie w ieczór przez okno swe­
go pokoju w idzi na horyzoncie 
jakąś olbrzym ią pustać w  niebie- 
skiem św ietle, która podobna 
jest do potężnego w ojow n ika w  
pełnej zbroi, z  hełmem na głow ie 
i z m ieczem w  ręku Z jaw isko to 
utrzym uje się przez m inutę na 
horyzoncie, poczem znika nagle, 
nie pozostaw iając po sobie żad­
nych śladów.

W ieśn iacy, k tórzy zaobserwo­
w ali tc osobliwe zjaw isko, twder- 
(lza, iż  gdy ono występu je, na ca­
lem niebie ukazują się jakby ję ­
zyki płom ieniste, w’ błękitnym
kolorze. Chłotu m acedońscy w ie ­
rzą, iż je s t to duch A leksandra 
W ielk iego, k tó iy  po jaw ia  się
nad Grecją, aby przestrzec ją
przed katastrofą, która je j  grozi

Uczeni z U n iw ersytetu  w A te ­
nach, którzy w y jecha li d la  zba­
dania tej spraw y do O rizzari,
p rznm sscza li początkowo, iż  cho

Znany chirurg -- organizatorem narkomanii

Sanatorium połączone z palarnia ppium
podziem nym  k o ryta rze m

Znany ch irurg włoski, dr. 
M attio  G razioli, stał się bohate- 

iż rem afery, która w yw oła ła  nieby- 
I l i t le r  j walą sensację w cał.ym Turyn ie i 

a nie wśród włoskiego św iata mcdycz-
grozi, co byłoby nieco jeszcze 
przedwczesne, ani nie wysuwa 
zbyt w yraźnych  żadań, co było­
by... w te j chw ili n iezręczne, a 
tej w ady  w ystąp ien ia  słowne dzi­
siejszego wodza N iem iec prze 
ważnie nie mają

A le  byłoby to krzywdzącen 
pomniejszaniem  osobistości Fub- 
rera H itleF a , gdyby s>ę tylko słu-, 
chało je g o  słów, a lekceważyło je - 1 
go działania. Tem bardzie j, że ca­
ła dźw ięczność stów je s t  ledw ie 
nikłym szmerem wobec huku cz>- 
nów. K anclerz  H itle r, od półtora 
roku. drąc w strzępy zobow iąza­
nia traktatowe, ubroił N iem cy *v 
n iebyw ały sposób i bezprzykład­
nym nakładem pieniężnym. M n ie­
manie zaś, że dzie je  się to tylko 
dla przyjem ności w yd a w a n a  pie­
niędzy i w choazen ia w  rozbrat z 
prawem m iędzynarodowem, a bez 
te lów . do których urzeczyw istn ię 
ma przydadzą się te zbrojenia, 
byłoby naprawdę uchybieniem 
powadze tw órcy  T rzec ie j Rzeszy.

0  tych celach N iem iec, prze­
obrażających w yg ląd  Europy,
szczególn ie na wschodzie, ale 
też zaburzających pokój na ca­
łym je j  obszarze, m ówi! A d o lf 
H it le r  bez wytchnienia, gdy
szedł dc władzy i gdy mógł mówić 
otw arcie j, n,ż dzis ia j Furher Rze 
szy H itler

N ic  przeto dziwnego, że we
Francji, zamiast kołysać się sło­
dam i z Saarbruecken, słuchają 
raczej jednoczesnego ostrzeżen ia 
marszałka P ś tam ‘a, w zyw a jącego  
do wzmocnienia siły obronnej

k T Ł j u :  - U l  I—  Jeśliby F rancja  byia słaba, 
wojna byłaby tylko sprawą 
wcześniejszego lub późn iejszego

an:n wybuchu
1 w  Polsce, nie skąpiąc uzna- 

ńia pięknym słowom, trteba  jed ­
nak przedewszystkiem  brać w 
chubę to, co się dzieje.

St.

nogc
P r . G razio li był właścictolem  i

P o ż y c z k a
w e w n ę t r z n a

n a  R a d z i e  M i n i s t r ó w
W  sobotę, dnia 2 marca r. b. w go 

dżinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem pana premjera 
Kozłowskiego nosiedzenie Rady Mini­
strów, na którem pan minister Prtc- 
mysłu i Handlu przedstawił obszerny 
referat o traktacie handlowym, zawar 
tym ze Zjednoczonem Królestwem W. 
Brytami.

Następnie Kada Ministrów przedy­
skutowała i przyjęła szereg projektów 
ustawodawczych, m. in. projekty u- 
staw o inwalidzkim sądzie adminisira 
cyjnym, o dostarczaniu robocizny na 
niektóre cele publiczne, prajekr usta­
wy o upoważnieniu Ministra Skarbu 
do wj’puszczenia pożyczki wewnętrz­
nej, projekt nowelizacji usrawy o sjaia 
cie Zaległości podatkowych,’ irojekt 
nowelizacji ustawy o kryzysowym do 
datku do państwowego podatku do­
chodowego oraz projekty ustaw o o- 
podatkowaniu tłuszczów oraz zatwier­
dzeniu zmian statutu Banku Polskie­
go i o zmianie moratorjum mieszka­
niowego dla bezrobotnych.

Wreszcie Rada Ministrów uchwali­
ła projekty ustaw o budowie trzech 
normalnotorowych kolei:

naczelnym  lekarzem  znanego sa­
natorium . co roku na półkach 1 
księgarskich ukazywało się kilka 
prac naukowych dr. G tazio liego, 
który pozatem byl czynnym 
współpracownikiem  kilku najpo­
w ażn iejszych  w ydawnictw  m e­
dycznych.

T ryb  ż y c ia , dr. G razio li w yg lą ­
dał w  ten sposób, że po ukończe­
niu w izyt lekarskich, chirurg w y ­
jeżdża ł do swej k lin iki, położonej 
na? przeam icściu, gdzie wykony­
wał, operacje, w izytow a ł chorych, 
poczem zamykał się w  swej pra­
cowni, gdzie n ieraz pozostawał 
przez całą noc. Dr. Grazioliem u 
nic wolno było w ówczas przeszka 
dzuć. Dopiero nad ranem chirurg 
wracał samochodem do miasta,

N ikogo to nie dziw iło , ponie­
w aż dr. G razio li byl znany jako 
człow iek w ie lk ie j pracow itości. I  
gdyby nie przypadek, n igdyby nie 
zostało w ykryte podwójne życie 
popularnego lekarza.

Pew nej nocy na autostradzie 
Turyn  —  M edjolan zderzyły  się 
dwa samochody. Pon iew aż zda­
wało się, że pasażerow ie byli pod­
chm ielen i;-lekarz po licy jny  -wziął

próbkę krw i szofera, ażeby okre­
ś lić stopień nadużycia alkoholu. 
Tym czasem  okazało się, że szo fer 
był zatru ty kokainą, reszta zaś 
jadących oszołom iona eterem.

Poddano w ię*. dalszej ułcrytu 
obserwacji szo fera  i pasażerów  
samochodu. W  krótkim  czasie 
ślady zaprow adziły  policję na 
trop organ izac ji narkomanów.

W  małej, w ytw orn ie urządzo­
nej w illi pod Turynem , w-ykryto 
pałarn ię opjum, ao które j z b liż ­
szej i dalszej okolicy z jeżdża li 
W łosi i cudzoziemcy. W laścicic 
Ie mi gospodarzem w illi był dr. 
G ra z io li; on to sam narkotyzo 
wał swych gości, korzysta jąc z 
łatw ego dostępu, jak i m iał jako 
lekarz do środków odurzających- 
Narkotyzow ane się m orfiną, ete­
rem. kokainą, meskaliną, heroi­
ną.

dzi tu o jakąś m asową sugestje 
H ipoteza ta jednak okazała się 
fa łszyw ą, gdyż pewnemu opc-rato 
rowi z jednego z greckich  tow a­
rzystw  film ow ych udało się s f i l ­
mować ow’o osobliwe zjaw isko 
świetlne.

W  raporcie prezesa Tow arzy ­
stwa dla badań fizycznych  w  A - 
tenacli pow iedziane jest, że w idzi 
się, jak olbrzym ia postać zapala 
się nagle na horyzoncie, jak  idą 
ce od n iej płom ienie, ogarn ia ją  
całe niebiosa, jak  następnie p ło­
m ienista ta postać znika.

Uczeni nie w ydali jeszcze do­
tychczas swej op in ji o tem oso- 
bliwem zjaw isku świetlnem , przy­
puszczają jednak, że występu je 
tu prom ieniowpnie w ie lk ich  ba­
gien  i błotnisk, które o tacza ją  gę 
stym pierścieniem  m iejscowość 
O rizzari. W  bagnach tych zato­
nęło ju ż w ie le  zw ie rzą t; n iekie­
dy ginęły w  nich całe trzody, a

proces rozkładania się tych mas 
mięsa zw ierzęcego w  bagnach 
mógłby w yw oływ ać ew en tu a ln ie ’ 
takie zjaw isko. Zagadkowo jed ­
nak przedstaw ia się szczegół, 
d laczego owe zjaw iska św ietlne 
w ystępu ją codziennie w ieczorem  
o te j samej porze i dlaczego 
kształtu ją się one w  zarysy ja ­
kiejś potężnej postaci?

W  w iosce O rizzari i w  je j  oko­
licach pa ru je  w  zw iązku z tem 
ciągłe podniecenie. Ludzie stałe 
boją się czegoś i ży ją  w  przeczu ­
ciu jak ie jś  ka tastro fy  Roln icy 
n iejednokrotn ie porzucają swoja 
pracę i w yczeku ją na to „coś“ , co 
będzie straszne, a co musi się 
niebawem wydarzyć...

W ładze greck ie w  związku z 
temi nastrojam i w ysła ły  do O riz­
zari wojsko, aby zapobiec odiazu 
ewentualnym zamieszkom, które 
mogłyby pov.’stać w  związku z pi 
nika szerokich mas.

Program wizyty Simona w Berlinie
kiedy wyja7d do Moskwy i Warszawy

L O N D Y N , 2. 3. ( P A T ) .  Pro- Simon zamieszkać ma w Bcrli- 
g i am w izyty  s ir John Simona w  nie, jako gość kanclerza H itlera , 
B erlin ie  został d efin ityw n ie usta- w  pałacu prezydenta na W ilhelm - 
lony Simon odleci do Berlina w  strasse N ie  zostało jeszcze usta- 
czwartek 7 marca w’ południe i lone, czy Eden będzie towarzyszył 
przypuszczaln ie w ylądu je w  Ber- min. Simonowi tv  podróży do B er­
lin ie m iędzy 4-tą a 5-tą popołud- lina.
n ‘ u. W  piątek i w  sobotę odbywać j -   —
się będa kon ferencje, W  n iedzie-, 
lę przed południem sir John Simon 
odleci spowrotem  do Londynu.

Następnego dnia po jego  p o ­
wrocie,-, w  poniedziałek, odbędzie 
sic posiedzenie gabinetu b ry ty jsk ie 1

D y m i s j a  r z ą d u
H a  W ę j ; r z e ę h ?

go, na którem  Simon złoży spra­
wozdanie z rozm ów z H itlerem . 
Równocześnie* za pośrednictwem  
ambasadorów, nastąpi konsulta­
cja pom iędzy Londynem i Pary 
żem, ewentualny w y jazd  do Mo­
skwy i W arszaw y zostałby praw ­
dopodobnie zdecydowany dopiero 
wówczas.

BUDAPESZT. 2. 3.' (A TE ). VI 
związku z pogłoskami o djjpusji mi­
nistra spraw wewnętrznych Krrest- 
tes Firhera rozeszła %ię w godzinach 
wieczornych wiadomość o zamierzo­
nej rzenomo dymisji całego gabinetu. 
Wiadomość ta okazała się jednak 
nieścisła.

W  poniedziałek zbiera się rada mi­
nistrów, celem naradzenia 
sytuacją w łonie gabiaetu.

sie naa

„ R e w o l u c y j n y  s i r z e i e c
J a k o  g w a r d a  c a r l j t  k o m u n i s t y c z n e j

i i
■r k 
:.si

V t

K R A K 6W, 3.3. W procesie. 13-tu 
komunistów Sąd Okręgowy rozpo­
czął • przesłuchiwanie świadków. 
Pierwszy zeznawał b. urzędnik po­
licyjny z Sosnowca, Giniiaś, który 
miał w 'w o in  czasie konfidencjor.al 
ne wiadomości o komunistycznej 
działalności oskarżonych St pienia i 
Targowskiego. Przed wstąpieniem do 
woj-ka agitowali oni na rzecz komu­

nizmu, jako członków,e „rewolucyj­
nego Strzelca". Byłń to organizacja 
robotnicza, która wchodziła w skłs 
komunistycznej samoobrony i była 
niejako komunistyeznem przj sposo­
bieniem wojskowem.

Świadek obserwował ćwiczenia 
„rewolucyjnego strzelca11, a wśród 
jego członków widział również- oskar­
żonego Targov>skieg-o.

Werbował bezrobotnych
(So a r m j i  a i ) i s v ń s k ! e j

ŁÓDŹ, 3- 3. W  Lodzi po jaw ił 
się w ostatnich dniach nic w ykry­
ty dotąd oszust i podając się zaW alia podziemnym kury tarzem - *  . k f-

, , , , . p rzedstaw ic ie la  konsulatu ab:-
była połączona z sanatorium  dr
G razio li — nocne zajęćia dr. Gra-
zioP w  pracowni w yg ląda ły  w łaś­
nie w  ten snosób, że doktór zam-. 
Knąwszy drzw i podziem nym  gan-j 
kiern przechodził do w illi narko 
manów.

Zamordowanie Polaka-bogatza
we własnym domu w Chicago

—  Nowogródek, Mław? — Ostrołęka 
i źegrze —  Wyszków.

1 9  m i l i .  f u n t A w
n a  e l e k t r y f i k a c j ę  

P a l e s t y n y
TE L  • AV IV , 2. 3. (P A T ).  Otrzy­

mana wiadomość o nokryciu pożycz­
ki Kutenbcrga w Londynie, na elektry 
fikację Palestyny, zanrast w  wysoko­
ści (500.000 funtów, do sumy 19 mil­
jonów funtów, wywołała w prasie pa 

] lestyńskiej barazo żywy oddźwięk.
że tak

Nić* przebrzmiało jeszcze echo za­
mordowania biookłyńskiego bogacza,, 
ś. p. Damiana Tabińskicgo, a już 
znowu donoszą, ł  Chicago o morder­
stwie,'dokonanem nn 70-lctnim An­
tonim Minikowskim, właścicielu 
dwóch domów, który od 13 lat mie- 

Nowoielnia szksj w odosobnieniu w suterynic

P. S. — Wooec ożywionej tfeirn 
cz*sy , wielce radosnej rwurćzóśćl w . . ,
dziedzinie pisowni, wolę zaznacz*ć, Stwierdza się jednomyślnie, 
ze wczorajsze —  sz nr, końcu wyrazu znakomite pokrycie pożyczki świadcay 
wszakżei nie ,est pomjsłen. moim, kiełkiem zauianin, jakiem cieszy

swego domu, pędząc samotny tryb 
życia, bez rodziny i przyjaciół. 
WśióS sąsiadów miał opinje skąpca, 
oddanego wyłącznie ciułamu dola­
rów, otrzymywanych od lokatorów 
swych domów przyczem z nikim 
wogóle nic obcował, obawiając się, 
żo może paść ofiarą, jakiegoś ra­
bunku.

Kiedy od dwóch dni w eiomaem 
zawsze mieszkaniu Mańkowskiego 
nie było słychać żadnego nawet 
szmora, sąsiedzi wezwali policję, 
która. j>o otwarciu mieszkania zasta­
ła na powłodzc 2włoki odladkn z 
rozbitą młotkiem . głową. Narzędzie 
mordu lc-żcdo obok zbroczonych 
krwią *włok. Całe mieszkanie było

ecz dobrego naszego raajotnego, ̂  ^  Ŝ - K;i,a żydowska w łon- jtśpłomlrowauo, wszystkl -.zuflady po-
łmci Pana chochlika drukarskiego.

at. St. <łvłiskieffl City* wyjmowane, skrytki pootwierane,

nawet materace na łóżkach powy­
wracane.

Policja przypuszcza, że zbrodni 
dokonał ktoś z sąsiedztwa pod 
wpływem opowiadań o wielkim a u- 
kiytym  w mieszkaniu majątku Mi- 
nikowskiego N ie stwierdzono do­
tąd, czy i ile zbrodniarze zabrał’ z 
mieszkania. Ręee ofiary były skrę­
powano ł ,na.. ciele MinAowskiego 
znać było ślady walki z napastnika­
mi. Ponieważ nie pozostawił on żad­
nej rodziny, oba domy przejdą za­
pewne na własność stanu.

ryńskiego, werbował bezrobot­
nych ochotników do arm ji abi- 
syńskiej.

Chętnych było bardzo w ielu  wo 
bec nędzy panującej wśród robot 
ników.

Oszust ogłaszał, iż  szeregowych 
przyjm u je w wieku od la t 25 do 
10 , podoficerów  zaś i żo łn ierzy  do 
nddziaów specjalnych do lat
50-ciu. Jako żołd ob iecyw ał w er­
bowanym 19 zł. dziennie, mundur 
i utrzym anie. Kandydaci do ar- 
mj ab’’ s.yńskiej m usieli oszustow i

narazie opłacać po 1  —  2 zł. ty ­
tułem wpisowego.

Sprytny oszust, zebrawszy prq i 
tym werbunku sporą sumę, u lot­
n ił się, a n iedoszli żołn ierze a** 
m ji ahisyńskiej dopiero pa nie 
wezasie spostrzegli się, że padł 
o fia rą  oszustwa.

Gen. Gąsicrewski
w  T a l l i n i e

T A L L IN .  2. 3. ( P A T ) .  W  ciągu 
dzisie jszego popołudnia przedsta­
w ic ie le  arm ji polskiej zapoznali 
się z organ izacją  i wyszkoleniem  | 
arm ji estońskiej.

K to  zaprenumeruje

-flfiwinjOtti
ten będzie * trzym yw ał

E E Z P Ł A T N I E
d o d a t e k  

l i t e r a c k o  -  ar t y s t y c z n y

i ł

10“
Miesięczna prenum erat*

„H ł -  M b W w ijr

Wielki sukces „Młodego Lasu'
na miądzynsiodow^m festiwalu filmowym

w  Z .  S .  R .  R -
Słięćkysarodowym FeitiyMu _ 2ją“ , uważa „Młody W  za najiep-

f l

N u
Sziuki Filmowej w Moskwm film  
polski „M łodv Las", mający repre­
zentować naszą wytwórczość filmo­
wą, spotkał się z cmtuzjastycznein 
przyjęciem. Głośny sowiecki reżyser, 
Pndowkin, twórca „Burzy wwl A

szy film  zagraniczny, demonstrowa­
ny na fesłivaln.

W  c-zasic przyjęcia na cześć go­
ści zagranicznych delegaci j»okey 
byli zaaypywani powinszowan.ami 
spowuidn sukcesu „Młodego I.*sri“ .

raz urn z dodatkiem

P R O S T O  Z  M O S T U "
Vt zl. 90 er.

a ponadto z dodatkiem miesięcy 
nyni 200 stron druku powieftci H 

Sienkiewicza

3  z i  9 0  £ £ r .
2 dostawą do domu w W arszawi* 

i na prowincji
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D z i ś  ś w  K a z i m i e r z a  
J u t r o  ś w . T e o f i l a

P o g o d a
.Wczoraj' w  północnych dzielnicach 

Polski nastąpiły rozpogodzenia, w po 
zostały ch dzielnicach było pochmur­
nie z opauanu.

re-uiptrc tur'1 o g. 7  wynosiła od — 
4 na Podlasiu  du — 10  w  Wileńskicrn, 
pozate^, od ■ -5 do — i  

O p a d ;* w c.ągu duby wystąpiły na 
znacznej przestraei.i kraju. Obfite'nc 
towano w Poznaiiskiem, Kluskiem, 
Łódikiem, ozęrciow,. w Kieleckiem i 
w garach, oraz na ślrsku i Pokuciu.

G ru bo ść s z a ty  śnieżnej n a te re ­
nach górskich w y n o s i: S cm . w  Z a ­
kopanem  18 co 70 cm . w  K r y n ic y , 
80 n n . ,  r *  H a l i  G ą s ie n ic o w e j, 54 
cm. p r z y  M o rs k ie m  O k u , o ra z 15 cm . 
w  W i i -> rncie.

D z is .a j  na północy i w  środKu K ra ­
ju  nocą u m ian co w a n y dnie.n le kk i 
m r ó z p r z y  c h m u rn y m  naogół stania 
r eba i u m ia rk o w a n y c h  w iatrach 

!łnocno-wschodnlch i wschodnich. 
W  dzielnicach południow ych za n ik a ją  
ce o pad y śn ieżne, m iejscam i je szcze  
zw ła s zc z. n a  wschodzie i południo­
w y m  w sc ho dzie  iu m itc ie . Spadek 
te m p e ra tu ry . U m ia r k o w a n e , ch w ila ­
m i poryw  ste w ia try  pćłnucno-wschod 
nie i wschodnie.

Zgłosiłaby się połowa Katowic
gdyby tntiano przesłuchać wszystkich poszkodowanych

K A T O W I C E ,  3 ,3 . W  procesie o 
n a d u życ ia  lic y ta c y jn e  p rrze c iw k o  
H e r z o w i, M a ty c e  i to w a rzy s zo m  sad 
prze s łu c h iw a ł d a lszy c h  św ia d kó w .

Ś w ia d e k d r , L u d w i k  Głoldscheider, 
b . su b lo k a to r o s k a rż . M a t y  ki w  r  
19 3 2 , ze zn a ł, że  b y ł n ie zm ie n u ą  
z d z iw io n y , że pew nego d n ia  o trzy ­
m ał ra ch un e k n a  o p o n y  samoofeodo- 
wc O k a z a ło  się, że o s k a rżo n y  M a t y  
k a  k u p ił te o p o n y  n a  jego n a z w i­
sko.

N a s tę p n i św iadkow ie : K o s io n ,
N c n tw ic h  i  r e w izo r księg o w y O ro s - 
ser z  K a t o w ic , p rze g lą d a li księgi 
fir m y  N e n rw ic h a , w  k td r y c h  pod 
p o zy c ją  „ k o s z t y  h andlow e*1 m ia ły 
być księgow ane s u m y , w y d a n e  ja k o  
ła p ó w k i oskarżon em u  M a ty c e .

Ś w . K o s to ń  zegnał d o d a tk o w o , żc  
2 2  m aja 19 3 2  r .  d a ł oskarżonem u 
M a ty c e  4 4  z ł . ,  a 13  m a ja  19 3 2  r . 
101) z ł . ła p ó w k i.

Ś w . s zo ie r Grunderm anu ze zn a ł, że 
w  cze rw c u  19 34 r  je ź d z ił  z  osk. 
M a t y k ą  do K o c h ło w ic , g d zie  z a t r z y ­
m ano się p rze d  składem  szew ca S/y 
b ie li, u  k tó re g o  M a t y k a  za m ó w ił k il ­
ka p a r b u tó w , ż a  k tó re  nie płacił.

W ś ró d  w ie lkie go  za inte re so w a nia  
ze zn a w a ł d " lc j św iadek n au czycie l 
S zo lc  w raz z  zo n a  Z e z n a li o n i, żc 
samochód m a rk i „ F o r d 1* m ia ł być za ­
re je stro w a n y  na n a zw is k o  służącej 
M a ty k ó w j Z o f i i  Chac-hułów ny. W e d ­
ług ze zn a ń  św ia d k a  *Szolca. żona o-

skarżo ne go  M a t y k i  n am aw ia ła  słu żą­
cą do składa n ia  p rzó d  sądem f a ł ­
s zy w y c h  ze zn ań  D a le j św iadek ze ­
zn a ł, że  u  oskarżonego M a t y k i  czę­
sto b y w a li na p rzy ję c ia c h , osk. R ó ­
ży c k i i  osk. I l e r z .

W  czasie p r z e r w y  zgło sił się do
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sądu n ie ja k i P a w e ł P ie t r e L  % p ro ś­
bą, że b y  go sąd p rze s łu c h a ł, g d y ż  
zo sta ł p o k r z y w d z o n y  w  podarkach 
na 5000 z ł .  P rze w o d n ic zą c y  m usiał 
długo tłu m a c zy ć  ś w ia d k o w i, ie  mc 
m oże b y ć  p rze s łu c h a n y , g d y ż  jego 
sp raw a  nie zo sta ła  o b ję ta  a k te m  o- 
sk a rże n ia . T łu m a c zą c  P io tr k o w i 6wą 
odm ow ę, p rze w o d n ic zą c y  o ś w ia d c zy ł, 
że „ g d y b y  chciano przo słu ctrw a c 
p o szk o d o w an ych  p o d a tn ik ó w , to 
zgło siłaby się połowa m ieszkańców  
K a io w ie **.

W  p o n ie d zia łe k  zo sta nie  p rze s łu ­
chanych o statn ich trze c h  ś w ia d kó w , 

I poczem  odbędzie się o d c zy tyw a n ie  
| ik t .

W y r o k u  należy’  się spodziew ać w  
n a jb liżs zą  sobotę.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Zwycięstwo młodzieży narodowej
przy wyborach do zarządu B. P.

L W Ó W ,  3 . 3 . —  W c z o r a j  o d b y -1 
ł y  s ię  w y b o r y  w ł a d z  T o w .  B r a t ­
n ia  P o m o c  s t u d e n t ó w  U n i w e r s y ­
t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a  p r z y  d u ż e j  
f r e k w e n c j i  w y b o r c ó w . N a  9 7 3  u - 
p r a w n i o n y c h  do g ło s o w a n ia  
c z i o n k o w  B r a t n i e j  P o m o c y , g ło s y  
s w e  o d d a ło  7 1 9 , w  te m  n r  lis tę  
n a r o d o w ą  6 1 4 , n a  l is t ę  s a n a c y j ­
n ą  ( L e g j o n  M łc .d y e h , Z P N D ,

Dzieje wojennego cmentarza austrlacKieao
L W Ó W .  8 .3  O d  p e w n e g o  c za s u  

o d b y w a  się  e k s h u m a c ja  z w ł o k  ż o ł ­
n i e r z y  a u s t r i a c k ic h , k t ó r y c h  w  
c za s ie  w i e l k ie j  w o j n y  p o c h o w a n o  
n a  c m e n t a r z u  w o j e n n y m  o b o k  
p a r k u  Ł y c z a k o w s k i e g o . N a  c m e n ­
t a r z u  t y m , z a ł o ż o n y m  p r z e z  w o j ­
s k o w e  w ł a d z e  a u s t r ia c k ie , m ie ś c i 
się p r z e s z ł o  6000 g r o b ó w  p o le ­
g ły c h  i z m a r ł y c h  ż o ł n i e r z y  a u - 
s t r ja e k ic h  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i.

C m e n t a r z  te n  z a ło ż o n o  p o c z ą t ­
k o w o  na g r u n t a c h  g m i n n y c h , 
g d y  j e d n a k  m o g ił  c o r a z  w ię c e j 
p r z y b y w a ł o , p r z y ł ą c z o n o  do cm e n  
t a r z a  p ó ł t o r a  m o r g i o g r o d u , n a le ­
żą c e g o  d o  z a k ł a d u  o g r o d n ic z e g o  
b r a c i B o d n a r o w  p r z y  u l .  P i o t r a  i 
P a w ł a .

Z m a r ł y c h  c h o w a n o  c h a o t y c z ­
n ie , s y p ią c  p o te m  m o g i ł y  w  śc i­
śle o d m ie r z o n y c h  o d s tę p a c h  b e z 
t r o s k i , c z y  is t o t n ie  p o k r y w a j ą  
z w ł o k i .  W  te n  s p o s ó b  n ie je d n e  
z w ł o k i  z n a l a z ł y  się  p o d  ś c ie ż k a ­
m i i  d r o g a m i c m e n t a r z a .

D z i w n a  e k s h u m ? c i a  z w ł o k
iw o w s k ie m  r o z p o c z ą ł  n a w ła s n y  
k o s z t  e k s h u m a c ję  ż o ł n i e r z y , p o ­
c h o w a n y c h  n a t e r e n ie  d a w n e g o  
o g r o d u  B o d n a r ó w .

W  r o k u  19 2 2  w ła ś c ic ie le  z a r e ­
k w ir o w a n e g o  o g r o d u  p o l j ę l i  s ta ­
r a n ia  ce le m  p r z y z n a n i a  im  o d :  
s z k o d o w a n ia , l u b  z w r o t u  o g r o d u .
K u m i s j a  s z a c u n k o w a  o s z a c o w a ła  
w  t y m  c za s ie  w a r t o ś ć  ż a b i a n e g o  
p od c m e n t a r z  o g r o d u  n a  110 .0 0 0  
k o r o n  w  z ło c ie .

P o  1 0  la ta c h  M i n i s t e r s t w o  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a ło  o d ­
m o w n ą  d e c y z ję  w  s p r a w ie  o d s z k o  
d o w a n i a , w y c h o d z ą c  z  z a ł o ż e n i a , 
ż e  g r u n t  z a j ę t y  p o d  c m e n t a r z  w o ­
j e n n y  n ie  w y m a g ?  o d s z k o d o w a ­
n i a . W  s p r a w ie  za ś  z w r o t u  
g r u n t u  i e k s h u m a c ji , lw o w s k i  
u r z ą d  w o j e w ó d z k i  z a ż ą d a ł  n a  k o ­
s z t y  z  te m  p o łą c z o n e  k w o t y  12.000 
z ł .

G d y  i s ą a  o d r z u c i ł  s k a rg ę  
w n ie s io n ą  p r z e z  b r a c i B o d n a r ó w , 
w i d z ą c , że  d a l s z y  p ro c e s  je s t  b e z ­
o w o c n y , B o d n a r o w ie  d a li  s p r a w ie  
s p o k ó j.

O s t a t n io  r e f e r a t  g r o b o w n i c t w a  
w o je n n e g o  p r z y  w o j e w ó d z t w ie

J a k  p o d a je  „ K u r j e r  L w o w s k i * * ,  
e k s h u m a c ja  t a  o d b y w a  się  dość 
d z i w n i e . P o p r o s t u  r o z k o p u j e  się 
g r o b y  w  t y c h  m ie js c a c h , g d z ie  
są n a s y p y  m o g ił , a w y k o p a n e * k o ­
ści z b i e r a j ą  r o b o t n i c y  do w o r k ó w  
i w y s y p u j ą  do d łu g ie g o  r o w u  o 
g łę b o k o ś c i p ó ł m e t r a . P o n i e w a ż  
c m e n t a r z  z n a j d u j e  się  n ie m a l w  
o b rę b ie  n r a s t a , c a ła  e k s h u m a c ja  
o d b y w a  się n a  o c za c h  g r o m a d z ą ­
cej się p u b lic z n o ś c i,

S t r z e l e c  i „ M y ś l  M o c a r s t w o w a " )
2 0 2 .

W  r e z u l t a c i e  n u o a z ie ż  n a r o d o ­
w a  u z y s k a ł a  w  z a r z ą d z i e  B r a t ­
n ie j  P o m o c y  15 m a n d a t ó w , m ł o ­
d z i e ż  s a n a c y j n a  5 ;  w  k o m is j i  r e ­
w i z y j n e j  m ł o d z i e ż  n a r o d o w a  5 
m a n d a t , s a n a c ja  2 ;  w  s ą d z ie  k o ­
le ż e ń s k im  n a r o d o w c y  10 m a n d . 
s a n a c ja  3 ;  w  p r o k u r a t u r z e  n a ­
r o d o w c y  2  m a n d ., s a n a c ja  1 .

Pod w i e c z ó r  d o s zło  do b ó j k i  
m i ę d z y  s t u d e n t a m i, w  k t ó r e j  k i l ­
k a  o só b  z  o b u  s t r o n  z o s t a ło  p o ­
t u r b o w a n y c h . W  c za s ie  b ó j k i  
p r z e d  g m a c h e m  u n iw e r s y t e c k im  
w y b u c h ła  p e t a r d a  d e t o n a c y jn a

O s z c z ę d n o ś c i
k s .  P s z c z y ń s k i e g o

K A T O W I C E ,  3 . 3 . Z a r z ą d  p r z y  
m u s o w y  d ó b r  k s . P s z c z y ń s k ie g o  
w p r o w a d z a j ą c  o s z c z ę d n o ś c i w o z  
w a ł  o s t a tn io  r o b o t n ik ó w  b r o w a r u  
k s . P s z c z y ń s k ie g o  w  T y c h a c h , z a ­
p r o p o n o w a ł  im  o b n iż k ę  z a r o b k ó w  
o d  15  l u t e g o , m i a n o w i c i e : 1 5  p r o ­
c e n t d la  r z e m ie ś ln ik ó w  i 5 pro< 
d la  z w y k ł y c h  r o b o t n ik ó w  O b n i ż ­
k a  d o tk n ę ła  400 o s ó b .

Czarny strajk górników
n a  k o p .  „ S z c z ę S c i e  L u i z y *  t r w a  d a l e j

tte* a d ra b u n k o u y
w  ś r ó d m i e ś c i u  Ł o d z i

Ł Ó D Z ,  3 . 3 . G d y  s y n  w s p ó t w la ś -  t m a n  u p a d ł  n »  c h o d n ik , r a b u ś
e i c i e U  f i r m y  „ G u t m a n  i P e r e l-  
b e r g " , 2 4  - l e t n i  Ic e k  G u t t m a n , m a  
ją c  w  te c zc e  k i lk a  t y s ię c y  z ł o t y c h  
n a  w p ł a t ę  d la  r o b o t n i k ó w , s ze d t 
r a n o  u li c ą , p e w ie n  o s o b n ik  ske 
e z y ł  d o  n ie g o  n a g le , u d e r z y ł  go 
r u r ą  g a z o w ą  w  g ł o w ę , a  g d y  G u t -

w y r w a ł  m u  t e c z k ę  z  g o t ó w k ą  i 
r z u c i ł  się  do u c i e c z k i . N a  s k u te k  
w s z c z ę te g o  p r z e z  G u l t m a n a  a l a r ­
m u , o p r y s z e k  p o r z u c i ł  t e c z k ę  i j 
u c ie k ł. Z a  b a n d v t a  w d r o ż o n o  nos 
c ig .

K A T O W I C E ,  3 .3 . C z a r n y  s tra jk  
na ko p a ln i „S zc zę ś c ie  L u i z y  J w  M a ­
lej D ą b ró w c e , ro zp o c zę ty  19  la t „g o  
b ie ż. r o k u , tr w a  d o tą d . G ó rn ic y  w  
lic zb ie  33 nadal p rze b y w a ją  w  pod­
zie m ia ch  k o p a ln i i  g ło d u ją , o św ia d­
c za ją c , że te k  d ł ugo będą p rze b y w a ć  
w  p o d zie m ia c h , d o pó ki ko p a ln ia  nie 
w yp ła ci za ległych za ro b k ó w  w k w o  
cie 26.000 z t .

N a  żą d a n ie  trze c h  w ie r z )  cieli o- 
głoszor o k o p a ln i „S zc zę śc ie  L u iz y * *  
upadłość. D w ó c h  je d n a k  w ie rzy c ie li 
w niosek sw ó j co fn ę ło , a upadłości 
dom aga się t y lk o  je d en  w ie rzy c ie l, 
k tó re m u  k o p a ln ia  d łu żn a  jest lo O O  
zlo iy c h .

W  n a jb liż s z y  w to re k  spraw a  u- 
padlości k o p a ln i zn a jd z ie  się w  k a ­
to w ic kim  S ą d zie  A p e la c y jn y m .

HaJEcka Koepenickiada
ujawniona przez Kaprala saperów

S T A N I S Ł A W Ó W ,

Chcąc go skompromitował
c s k e r l y l i  g o  o  k r a d z l ę ż

W I E L U Ń .  S . 3 . J a k i c h  m e to d  
u ż y w a j ą  Ż y d z i  w  c e lu  z n i s z c z e n i a  
n i e w y g o d n y c h  s o b ie  n a r o d o w c ó w , 
ś w ia d c z y  p r o c e s , j a k i  Się t o c z y  
p r z e d  są d e m  g r o d z k i m  w  W i e l u ­
n iu  p r z e c i w k o  d z i a ł a c z o w i  n a r o d o

l i t w o r
p r e f .  M o c z y f o k t e g o

T O R U Ń ,  3 . 3 . P r o f .  Z y g ­
m u n t. M o c z y ń s k i , z a s ł u ż o n y  k o m ­
p o z y t o r  p o m o r s k i , s k o m p o n o w a ł 
m s zę  n a  c h ó r  m ę s k i z  t o w a r z y s z e ­
n ie m  o r g a n ó w  k u  c z c i M .  B o s k ie j 
C z ę s t o c h o w s k ie j  i u t w ó r  s w ó j 
d a r o w a ł  b ib ljo te e e  k l a s z t o r n e j  n a  
J a s n e j  G ó r z e  z  w a r u n k i e m , że

w e m u  p . A n t o n i e m u  T y s z l e r o w i .  
Ż y d z i  o s k a r ż y l i  T y s z l e r a  n i m n ie j  
n i w ię c e j t y l k o  o p o m a g a n ie  z ł o ­
d z ie j o m . C h o d z ił o  o t o , że  d n ia  
30 p a ź d z i e r n i k a  u b . r o k u  d w a j  
w ie ś n ia c y  k u p o w a li  u ż y d ó w  w ie  
l u P s k ic h  J o s k o w ic z ó w  s w e t e r , 
k t ó r y  z a g i n ą ł .  G d y  ż y d z i  p o c zę li 
b ić  d o m n ie m a n e g o  z ł o d z i e j a , o bec 
n i ś w ia d k o w ie  te j s c e n y , c h r z e ś ­
c i j a n ie , w m ie s z a li  się  w  a w a n t u ­
r ę , s ta ją c  w  o b r o n ie  w ie ś n ia k a - 
M i ę d z y  i n .  i n t e r w e n j o w a ł  w ó w ­
c za s  p . T y s z l e r ,  k t ó r e m u  ż y d z i  od 
w a ż y l i  się z a r z u c i ć , że  p o m a g a ł 
z ł o d z i e jo m  p r z e z  t o , że  n ie  p o z w o  
i i ł  b ić  w ie ś n ia k a .

W  r e z u l t a c i e  S ą d  u n i e w in n ił  
T y s z l e r a  z  a b s u r d a ln e g o  z a r z u t u .

m s zę  w o ln o  w y k o n y w a ć  t y lk o  n a  i z ł o d z i e ja  z a ś  s k a z a ł n a  m ie s ią c  a 
J a s n e j  G ó r z e .  r e s z tu  z  z a w ie s z e n ie m .

Pierwsza partja bezrobotnych
w y j e ż d ż a  z  Z a g ł ę b i a  n a  W i l e ń s z c z y z n ę

p a rtję  b e zro b o tn yc h  rze m ie ś ln ikó w  
b e d n a r zy , cieśli, ś lu s a rzy , s to la r zy  i 
b e to n ia rzy , k t ó r z y  zn a jd ą  n a W i ­
le ń s zc zy źn ie  za tru d n ie n ie  i p r z e z  
F u n d u s z  P r a c y  o trz.ym a ją  ziem ię i 
dom y na s p ła ty .

S O S N O W I E C ,  3 .3 . O grom ne  za in ­
teresowanie wśród b e zro b o tn yc h  w 
Zagłę biu  Dąbrowslciem  b u d zi spraw a 
osadnictwa b e zro b o tn yc h  n a kresach 
w schodnich.

W  n a jb liżs zy c h  dniach M a g is tra t 
Za w ie rc ia  w ysyła  na W ilo ris zc zy zn ą

3 . 3 . D w ó c h  
m ie s z k a ń c ó w  H a l i c z a :  W ł a d y ­
s ła w  J a s i e n i o w s k i  i J ó z e f  G r a c z  
p o s t a n o w ili  o d e g r a ć  r o lę  f u n k -  
c j o n a r j u s z o w  p o lic ji  i w  t y m  c h a ­
r a k t e r z e  coś z a r o b ić . O b m y ś l i w s z y  
p la n  d z i a ł a n i a , u d a li  się  d o  w £ i 
P u k a s o w c e , g d z ie  s t a c jo n u je  6 
p lu to n  s a p e r ó w , z a t r u d n i o n y  p r z y  
b u d o w ie  m o s t u .

D w a j  r z e k o m i a je n c i p o lic ji  
w s t ą p i li  d o  c h a ty  b o g a te g o  g o s p o  
d a r z a  R e g n e r a  i t u  r o z p o c z ę l i  s ze  
r o k o  z a k r o j o n e  ś le d z t w o  w* s p r a ­
w ie  w y k r y c i a  rze k o m y -c h  n a d u ­

ż y ć  p r z y  b u d o w ie  m o s t u . W  to k u  
„ d o c h o d z e ń "  G r a c z  z a p r o s i ł  R e g  
n e r o w ą  do d r u g m g o  p o k o ju  i z a  
p r o p o n o w a ł  j p j  z a t u s z o w a n i e  c a ­
łe j a f e r y  z a  d r o b n ą  g o t ó w k ę . N i c  
n ie  w s k ó r a w s z y  o d  k o b ie c i n y , o *  
s zu ś c i u d a li  się  do k a n c e l a r j i  p lu  
t o n u  s a p e r ó w , g d z ie  u r z ę d u ją c e ­
m u  k a p r a lo w i p r z e d s t a w i l i  się  j a  
k o  d e le g a c i D O K  X  P r z e m y ś l ,  k tó  
r z y  p r z y b y l i  w  c e lu  p r z e p r o w a d z ę  
n i a  d o c h o d z e ń  o  n a d u ż y c ia  K a p ­
r a l  je d n a k  n ie  w  ciemię- b i t y ,  z o r -  
j e n t o w a ł  się. s y t u a c j i  i w e z w a ł  p o ­
l ic j ę , k t ó r a  o s zu s tó w ' a r e s z t o w a ł a .

R epertuar na dzień dzisiejszy 
przedstaw ia się następująco:

T e a tr P o L k i :  „ N a d z i e j a "  B e m s te i 
n a z P rzy b w łk o  -  Potocką

O p e rr „ S t r a s z n y  D w ó r "  z  w y o te - 
p„m Brćgy*ego. 

i T  N a r o d o w y  „ H e n r y k  I V "  z  K a * .  
lu a o s zą -o tę p o w o k im . T .  M a ły  „C u * 
d zik  i *j-k a  T e o .tr K a m e r a ln y  B a ­
b i a  „ M i s t r z "  z  A d w e n to w ic zo m . 
T e a tr  L e t n i  „ P ię k n a  H e le n ? " O f  
tenbacn az M o d ze le w s ką  i D y m s z ą . 
T e a tr A k t o r a : „ P a n  Broconn-san"
kom edja de F le r i  a i C a illa v e - 
ta  z Ja ra ć  :em  w  m li t y t u ł . T e a t r  na 
K re d y to w e j ip o re tk a :  „ T o  lub ią  k o ­
biety z  M ak o ivs ką  i K ru k o w sk im .

— —  •  O

a  te r a z , n a  co w a rte  pójść do k i­
na? T w ia to w id  (M a r s z a łk . 1 1 1 1  — 
Kom eaja „A b e c a a ło  m iło ści", S ty k  - 
w y  (M a rs za łk o w s k a  11 2 1  —  kom edia 
„.Piotruś* ,  A tla n tic  (C h m ie ln a  3 L  
— „ B a  vr S a v o y u “ .  A p o llo  ( M i m - 
s za lk o w s k * 106) —  „ M łu u y  la ** '
( f ilm  p M s k i) , C a p ilo l M  M s*ałl 
12 5 )— „ A n t e k  P o lic m a jste r" (film  poi 
s k i). Eu ro p a  ( N o w y  ś w ia t 63) .,S « r -  
ci Indianki ‘  z  S ylvia  S id n e y. Rialte 
( j a s r "  3) „ ś w ia t  idzie n a p rzó d ".

Caoino ( N e w y  ś w ia t 40) „ D l a  cie­
bie śpiew am *' film  z  K ie p u rą .

W  C y r k u  (u l. O r a y n a c „ a ) now y 
lu to w y  p ro g ra m .

Prorrsm polskich radiostacyj

Członek Związku Powstańców Śląskich.
s p r z e d a w a ł  n l e l s g a l n f e  p o r t r e t y

K A T O W I C E ,  3 .3 . S a d  O k rę g o w y  
w  C h o rzo w ie  r o zp a try w a ł spraw ę od­
w o ław czą  n ieja kie g o  E d w a r d a  Ż y g u - 
ly z C h o rzo w a , oskarżon e go  o oszu 
stw o . Ż y g u ła  o d w ie d za ł w  lipcu  m ie­
szka ńcó w  C h o rzo w a  i p rze d s ta w ia ją c  
się im ja k o  delegat Z w ią z k u  P o ­
w stańców  ś lą s k ic h , zalecał ku pn o 
p o rtre tó w  m a rs z. P iłsu d sk ie g o  p o  5 
zł. za  s ztu k ę , e -*—

J ’ rzc d  Sądem  G r o d z k im  Ż y g u ła  zo ­
stał u n ie w in n io n y , a sp raw a  zn a la ­
zła się ponow nie w  S ą d zie  O k rę g o ­

w y m  w s k u te k  o d w o ła n ia  o sk a rżyc ie ­
la p u blic zne go . N a  ro zp ra w ie  
s tw ie rd zo n o , że  ż y g u ła  je s t rze c z y ­
wiście czło n k ie m  Z w ią z k u  P o w s ta ń ­
ców Ś lą s kich , ‘."-w  *+* r » » «  BWtflw 

Ś w ia d k o w ie  s tw ie rd zili rze c z eie- 
k a w ą , że  b y ły  w y p a d k i, i ż  w- ślad 
za  Ż y g u łą  w ła m y w a li się zło d zie je  
d o o d w ie d zo n yc h  p rze z niego m ie­
s zk a ń , k tó r y m  za pew ne Ż y g u ła  da ­
w a ł b liższe  w s k a zó w k i. S ą d  s k azał 
Ż y g u łę  n a >-ok w ie zie n ia  i  80 zł. ko s z­
tó w  sądowych

Sam sljt niemiecki
Przymusowo N o w s i  na Pomorzu

T O I t U Ń ,  2 . 3 . W c z o r a j ,  o g o d z , 
I S - e j , n ie d a le k o  m ie js c o w o ś c i M a -  
t e r m a , w  p o w . K a r t u s k i m , w  o d ­
le g ło ś c i 500 m . od g r a n i c y  p o l ­
sko  • g d a ń s k ie j , lą d o w a ł  p r z y m u ­
s o w o  s a m o lo t n ie m ie c k i g ó r n o - 
p ła to w ie c  „ L ,  F .  1 . "  „ A  X ."  z  n a ­

p is e m  „ T e c n n i s c h e  H o c n s c h u le  
D a n z i g " ,  p o w o d e m  lą d o w a n i a  b y  
ła  m g ła  i ś n ie ż y c a  

S a m o lo t  n ie  d o z n a ł  ż a d n y c h  u - 
e z k o d z e ń  p o d c z a s  l ą d o w a n ia , r ó w  
n ie ż  p ilo c i n ie  o d n ie ś li s z w a n k u ,

WARSZAWA 
Poniedziałek, dn. ! marca.

6.30 Pie śń . e .33 Po b u d ka - 6.36 G im  
ltactyks 6.50 M u z y k a  z  p ły t  7 .1 5  
D zie n n ik , p o r. 7 .4 5  P r o g r a m  7.50 
„ W s k a ż  iw k ’  p ra ktyc zn e **. 8.00 A.u- 
ayCj ,  1 1 .5 7  S j g n a ,. 12.00 H e  jn a ł. 
12  03 W in d o m , meteor. 12.05 O r k ie ­
s tra . !3 .u 0  „ K a r r a w a f  w  m u z y c e " .,
15.45 O rk ie s tra  P .  R .  16.30 L e k c ja  

ję z . mem 1C.43 K w a d ra n s  słynn ych  i 
a rty s tó w . 17.00 „ Z a g a d k i m u zy c zn e **. I 
1 7 .1 5  O g ó ln o p o lsk a  re ze rw a . 18.00 
P r ze g lą d  film o w y . 18 .10  P ie śn i w 
^ y h  H .  W a rpe ch o w skiej. IS.tń 
C h w ilk a  opol. lo .3 0  S k r z y n k a  ogól­
n a . 13.40 „ ż y c ie  .u ltu r . i a r ty s t.
18.45 J a z z  D u k  E llin g to u a . *0 .0 7 
Progra, 19 .15  S k r z y n k a  j A n i c z a . 
19.25 W iadom . sport. 19.30 W ia d o m  
sport. 19.35 A u a y c ja  żo łn ie rs k a . 19.50 
E r z e g lą d  'U m o w y . 20.00 „C o ś  p i- 
’  ant iego“ . 20.45 D z ie n n ik  w iecz 
20.J5  „ j a k  p ia c u je m y  i ży je m ., w  
P o ls c e J. 21.0u K o n c e rt s y m . 22.00 
K o ne e ri 22 .15  K o n c e rt polskiej k a ­
peli ludow ej. zS.OO W ia d o m . m e te o r. 
23.05— 23._0 M u zy k ę  db tańca ( p ł .) .

Wiotek, d n . 5 lutego
6 JO  „K ie d y  ranne w sta ją  zo r ze ” . 

6.33 P o b u d ka  do gim n. 6.36 G im n a ­
s ty ka . 6.50 M u zy k a  ( p i ) .  7 .1 5  D zie n ­
nik por. 7.2j D .  c. m u zy k i ( p i .) .  7 .4 5  
P ro g ra m . 7 ,5 0  „W s k a zó w k i p ra kty c z 
ne*' 8.00 A u d y c ja  dla szk ó ł. 8.05 
P r ze rw o , 1 1 .5 7  S yg n a ł. 12.00 H e jn a ł. 
12.03 W ia d . meteor. 13.05 Fa n ta zje  i 
arje ooer. 12.50 C h w ilk a  Jla kobiet, 
12.55 D zie n n ik poł. 13.C0 Zesp ól sa­
lo n o w y 13.45 „ Z  rynku p r a c y '.
13.50 W ia d . o eksporcie poi- 13.35 
P rze g ią ć  giełd. 14.00 P rze rw : 15.15 
„Im presje”  R e p o rta ż m u z. ( T r .  ze 
L w o w a )  C eliny N a .d ik . 16.30 „ L is ty  
od czieci” . 16.45 Pieśni w  w yko n an  u 
a . W ro ń sk ie g o . 17.0 U  „S k r zy n k a  P . 
K . O . ” . 1 7 .1 5  U tw o r y  m u zy k i poi.
17.50  „ O  w ló c zę g o s tw ): i zebrać
twie Izieci” ,  1& 0 0  M u zy k a  ( p l .) .
18 15  Fra g m e n t teafr. 18.30 Koncert 
reki. 18.45 Koncert C h ó ru . 19.07  Z a  
p o w ie d ź P ro g ra m u . 19.15 W ia d . rol­
nicze. 19.25 w ia d . spo rto w e . 19.30 
W ia d , spo rto w e . 1 9 35 K ró tk i recital; 
s W y p C J w )  19,50 F e lje tji »k t 20.90 
„O rk ie s tra  t  spóźniła” . 20 .15  D zie n ­
nik w ie cz. 20.55 „ Ja k  pracujem y 1 ż y - l  
jem y w  P o ls c i” .  21.0 o „K lo c k i” . !  
22.00 M u zy k a  tan . 22.30 B iu ro s tu d -| 
jó w . 22.45 D .  c. m u zy k i tan. 23.00 
W iadom ści m eteor. 23.05 M u zy k a
tan . I

W to re k , d n . 5 iutego 
K A T O W I C E :  '.4 5  D ro g r’ .m. 7.30 

W s k a zó w k i p ra k t/c zn e . 12.05 ,O s .i t -  
ki”  ( p ł .) .  13.50 C eduła giełdy 1 3 A '  
Ż y c ie  a rtys t i ku lt. lo A O  „E u ro p a  
18.00 Piosenki 18.30 Koncept 19 .0 7 
Program . 19 .15  „P o c zą tk  ku ltu ry słr 
wiańskiej na Śląsku” .  19.25 W iaa 
spo rio w e ” .

K R A K Ó W : 7  45 P ro g ra m .
W y ją tk i z  ulubionych opc.'Ł.ek 
16.20 „S k r zy n k a  dla dzieci” 
M u zy k a  sal 13 .15  „M iłość i 
c y g a ń s k ;” . 18.30 K o n  ce n . 19 D 7

12.05 
t p t .) .  
18 < 
k re w

’ r .
grami. 19 .15  O d c zy t i9 .3 5  W ia d  
s p u n . 22.CO Le kk ie  piosenki.

L W Ó W :  7.4 5  Program  7  5(1 W s ka ­
zó w k i p ra k ty c zn e . 12.05 Fa n ta zje  l 
arje operow e. 11.0 0  M u z y k a . .5 .4 5  
„Im presje” . 16.30 „ L i s t y  od dzieci” .
15.00 M u zy k a  sal. 18 .15  Fra g m e n t fił- 
m o w y . 18.30 Koncer 19 .0 7 P iO g ra m . 
19 15 „ W  służbie nńiosi id zia ” .  19.25 
W ia d o m . sport. 20.00 W esoła audy­
cja  m u z.

Ł Ó D Ź :  7.4 5  P ro g ra m . 7.5 0  W s k a ­
zó w k i praki, 13.50 W ia do m . gospod.
13 55 P rze g lą d  giełd. 14.00 M u z y 1 a 
ludow a ( p l .) .  16.20 S k rzy n k a  dla
dzieci. 18 15 Fra g m e n t K a t r  18.30 
Koncert. 10 45 Piosenki, 19 0 7  P ro - 
giam. 19 .15  M u zy k a  ( p ł .) .  19.25
W ia d o m . sport,

P O Z N A M : 7.45 t  ro rra m . 7.5 0
W s k a zó w k i p ra kt. 1 3 . Prze g lą d  
gieid. 14.00 Koncert z  p ł. lo A ^
Ś k rzy n k a . 1 7 .1 5  Koncert ork. u ,l o  
P rze g lą d  teatr. 8.30 K o nce rt, im .0 7 
P ro g ra m . 19 .15  S k rzy n k a  techn 19.25 
W ia d . sport.

T O R U Ń :  7.4 5  Z a p o w .e d ź
W s k a zó w k i p ra ktyczn e . 13 5o 
gląd gietd. 18.OO Piosenki. 18A O  Kon­
cert. 19.07 .-''•ogram. 1 9 .i3  S krzyn k a  
roln, 19.25 W m „ . sport.

W I L N O :  7 .4 5  P ro g ra m . 7 0  G l.w ił- 
ka społ. 7.5 5  G rełJa oin 12 0 5  M u ­
zy k a  operetkow a 13.50 O d cin e k po­
w ie ścio w y, 16.30 N a jm  lsze symbole
18.00 M u zy k a  z o lyt. 1 8 .*3  Au dycja  
dla dzieci. 18.30 Koncert. 18.40 Życie  
a rtys t, i ku lt. 18.45 Ko nce rt dljt m ło­
d zie ży . 19.07 Program  l9 .1o  Z e  
spraw  Ltew sk ch. 19.25 W iadam ośc 
sport. 19.30 W ia d o m . sport

7 A 0
P rze -

C A F E 11
r j  u j i i  Krhlewska 11 
91 "  t«l«;or. 496 69

g o d z. 18  K o n c e rt fo rte p ia n o w y  p. □ - 
sieckieBO, guds. 20.80 K o n c e rt p EI- 

le k tiro w ic za .

Ziln a ł trasicznle
S O S N O W I E C ,  3 .3 . I V  W o jk o w i­

cach K o m u m y c h  zg in ą ł tra g ic zn ą  
Śm iercią 3 9 -le tn i J ó z e f  D y d a k  ze 
S tr z y ż o w ie . D y d a k  w ra z z  k ilk u  k o ­
legam i w y k o p a ł liie d a szyb ik i na głę­
bokości 10  m e tró w  w y d o b y n a ł w ę ­
g ie l.

w  b i e d a - s z y b l e
W  p e w n jm  momencie k o le d zy  D y ­

da ka 1110 m ogli się go a ow oła ć, w o ­
bec czego spuścili się n a  d n o  s zy b i­
k u , g d zie  zn a le zio n o  nieszczęśliw ego 
be z p rzy to m n o ś c i.

Mimo pomocy Dydak zmarł, za­
truty gazami.

U czeń chciał zirbic
s w e g o  n a u c z y c i e l a

Ł Ó D Ź ,  3 . 3 N a  id ą c e g o  s zo s ą  
p o d  P o d d ę b i n - U n i e j ó w  2 8 -le tn ie - 
go n a u c z y c ie l a  s z k o ł y  p o w s z e c h ­
n e j , F r a n c i s z k a  J a s t r z a k a , n a ­
p a d ł  z n ie n a c k a  je g o  u c z e ń  W ł a ­

d y s ła w  S t a s ia k  i s t r z e l ił  d o ń  
t r z y k r o t n i e  z  r e w o l w e r u , c h c ą c  
go z a b ić . R a n n e g o  w  s ta n ie  b e z ­
n a d z ie j n y m  o d w ie z io n o  d o  s r p i t *  
la . S p r a w c ę  n a p a d u  u w ię z io n o

A d o lf D y m s za  o s k a rżo n y
o  o b r a z ę  w ł a t z y

P e w n e g o  razu na placu Za m k o w y m  
przed siedzibą p . P re zyd e n ta  R ze c zy ­
pospolitej, g d z.e  pełnią zaw sze  służbę 
policjanci piesi i kon n i, ukazaia się 
do ro żk a  sam ochodow a z  otw artem i 
d rzw ia m i, skąd w y d o b y w a ły  s,ę ja ­
kieś niesam owite k r zy k i 1 hałasy. 
K r z y k i 1 hałasy b y ły  tak d u że , że za ­
alarm ow ały ró w n ie ż policjanta konne­
g o , pełniącego służbę p rze z Za m kie m .

Policjant za trzy m a ł samochód i usta 
lit, iż  w  sam ochodzie zn ajd u je  się ak­
to r film o w y  i re w jo w y  A d o lf D y m s za  
vel Bagiński. Ja k  się o k a za ło , D y m s za  
o tw o r zy w s zy  d rzw i zw raca ł się w  
dość głośnej formie do szotera, ro­
biąc mu ja k ie * u w a g i, 
m u , b y  za c h o w yw a ł się p rzy zw o ic ie .

Policjant zw rócił uw agę Bagińskie- 
W ó w c za s  D y m s za  -  B a g.ń ski mial 
się w y ra zić  o bra iiiw ie  poa adresem 
policjanta. Policjant nie w idzia ł inne­

go w yjścia , jak tylko spisanie p ro tr . 
kulu zji zakłócenie spokoju publicz­
nego i o b ra zę  w ia d zy .

P o  złożeniu odpow iedniego rapor­
tu s w y m  p rze ło żo n y m , ąprawę skierc 
Walio do Sądu G ro d zk ie g o  X I I  óddzia 
iu , gdzie w krótce ju ż A d o lf D y m s za - 
Bagiński zasiądzie na fawie przed są­
dem , o sk arżon y o  zakłócenie spokoju 
publicznego i o brazę policjanta. Ba­
gińskiemu gruzi kara kilku miesięcy 
aresztu.

| DZIAŁ LEKARSKI |
Dr. mcd. il p K r a i e t # s k l  
W E ?  E R Y Ć Z N E ,  sfei R Y f t '
przyjmuj* w iwojt. prjwata. mi}.
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Śmiertelna Sśjka nr/y ul. M iiia lM ie iio
M ł o p p t i s n y  za łtó ic a  s k a z a n y  m  § a i  dar nu ps p r a w y

W  d z i e l n i c y  M o k o t o w a  do d z iś  c ia n y m  p r z e c i w n i k i e m , z r ł J z u n u  ił . j s ła w a . Y v 'te d y  to W a c ł a w  c h w y c ił
d n ia  p a n u j ą  o r y g in a ln e  o b y c z a je . 
Ile k r o ć  d w ó c h  ło b ó z ó w  z a c z n .c  się 
b o k s o w a ć  m ie d z y  so b ą  n a  u l i c y , n a  
t y c h m ia s t  z b ie r a  się  t ł u m  c ie k a ­
w y c h  g a p ió w , k t ó r z y  b ó jk ę  t r a k t u  
j ą , j a k o  w id o w is k o  c y r k o w e , i z a ­
g r z e w a j ą  p r z e c i w n i k ó w  do w a ln i . 
T w o r z ą  się n a w e t  c a le  o b o z y  z w o ­
le n n ik ó w  je d n e g o  lu b  d r u g ie g o  
„ z a w o d n i k a "  i p o m ię d z y  g r u p a m i 
d o c h o d z i częsTo do o g ó ln y c h  b i ­
j a t y k .

T a k  w ła ś n ie  b y ło  0 w r z e ś n i a  -r. 
u b . n a  u l .  M a d a l iń s k i e g o , k ie d y  j 
1 5 -le tn i  W a c ł a w  D z ię c i n a  z a c - c - j  
p i l  d u z o  s ta r s z e g o  o d  s ie b ie , bo 
2 6 -le tn ie g o , M i e c z y s ła w a  S ie d le c ­
k ie g o  z n a n e g o  m ie js c o w e g o  a w a n

ż e  n ie  da  r a d y  i r a t o w a ł  się u ! n ó ż  i z a d a ł  n im  t r z y  r a n y  w  s z y -  
c ie c z k ą , w s k a z u j ą c  n a  d a c h  d o m - ' ;ę .
k u  p r z y  u l .  M a d a liń s k ie g o  22 T y m  O b r o ń c a  o a k a r io -ic g o  c h ło p c a  
e r -s e m  C z u j k i e w i c z  ta u  r o z n a m ; ę- l d w . G r z y b o w s k i  d o w o d z i ł , że
t n i j  się w a l k a , że  p o b ie g ł do m ie ss 
k a n ia  D z i e c i n y , w o ł a j ą c , że  S io d le  
cki n a p a d ł n a  c h ło p c a  i w  o k r o p ­
n y  o pe só b gę» z m a s a k r o w a ł . W ó w ­
c za s to c a ła  r o d z i n a  D z ię c in ó w ,

D z ię c i n a  d z ia ła ) w  o b r o n ie  k o ­
n ie c z n e j , g d y b y  b o w ie m  n ie  n a d ­
b ie g ł z  p o m o c ą  b r a t u , r o le  b y ł y ­
b y  o d w r ó c o n e  i t r u p e m  b y ł b y  S ta  
n is la w  D z i ę c i n a , a  n a s tę p n ie  W a

o jc ie c  W ł a d y s ł a w  m a t k a  - J n l j a n a  e ła w . S ie d le c k i b o w i mr. t r z y m a ł  
o r a z  M a r j a n , S ta n i s ł a w  i A n t o m  w  rę ce  z n a c z n y c h  r o z m ia r ó w  
D z ię c i n o w i e , w y b ie g li  n a u lic ę , d r ą g  ż e l a z n y .

Rejtarada Łokietka
0$ „ i r s  •:* B e c z k i

P r z e z  pewien czas o głośnym  p r z y

Ktewi® Hafciarzy
na inoywitiu^nych mistrzostwacli Warszawy

U f  B B iW i łsTw  niati -k ro zn o e zvn a ia  ■! Matusińsld

rę z  tra g n r; 
u  „Jo rk a . R o c zk i" p r z y  u !. R y n k o w e j, 
do k tó re j kie dyś w  godzinach ra n ­
nych udawało się po całonocnej pija­
tyce w y tw o rn e  to w a rzy s tw o  W a rs za ­
w y . T ra g a rze  liczebne byli silniejsi 
i k ró tk o  za ła tw ili się z  a w a n tu rn i­
kiem , w yrzu ca ją c go poprostu na uli­
cę. m 

Z n a la z łs z y  się w  biocie, Ło k ie te k
w o l a ia c , że  z e m s z c z ą  się , n a  S ie ­
d le c k im .

W y w i ą z a ł a  się n o w a  b ó j k a , a l­
b o w ie m  S ie d le c k ie g o  ś c ią g n ię to  
z  d a c h u . W  c za s ie  w a l k i , T 5 - l c t" i  
W a c ł a w  D z ię c i n a  u d e r z y ł  k i l k a -

S ą d  s k a z a ł  m ło d o c ia n e g o  m o i -  r.ie dał z »  w y g ra n ą  i począł gro zić
a e rc ę  n a  u m ie s z c z e n ie  -w  d o m u  
p o p r a w c z y m  d o  c za s u  u z y s k a n ia  
p c ln o le tn o ś c i, to  z n .  n a  l a t  6 . P o ­
zo s ta ły  en o s k a r ż o n y c h  s k a z a n o

w s zys tk im  rew olw erem . K r z y k i  i h a­
łasy za a la rm o w a ły  p a trol p o lic y jn y ,
na którego w ido k Ło k ie te k wolał rre 
ry zy k o w a ć  w sia dł do d o ro żk i samo-

t u r n i k a , k t ó r y  n i e r a z  j u ż  b y l  w  i k r o t n ie  n o ż e m  S ie d le c k ie g o  t a k  
k o l i z j i  z  p r a w e m . O r y g i n a l n a  b ó j - 'n i e s z c z ę ś l i w i e , że  ó w  z m a r ł  n a t y c h

n r a s t  p o  p r z e w ie z i e n i u  go ao s zp * 
u d a

W c z o r a j  p r z e d  są d e m  s ta n ą ł 
m ło d o c ia n y  z a b ó jc a  o r a z  c a la  je g o  
r o d z i n a  i J u l j a n  C z u j k i e w i c z .  D z i ?  
e in a  o s k a r ż o n y  z o s ta ł  o z a b ó j ­
s t w o , p o z o s ta li  za ś  o u d z i a ł  w  b ó j 
ce , L t ó r a  s k o ń c z y ła  się w y n ik ,e m  
^ m i c r t - h i y m .

W a c ła w  D z ię c i n a  p r z y z n a ł  się 
z  c a łą  s z c z e r o ś c ią  do z a b ó js t w a  
D o w o d z i ł , źe  s t a n ą ł w  o b ro n ie  
b r a t a  s w e g o  S ta n is ła w a  A l b o ­
w ie m , h i M y  c a ło  r o d z i n a  L z i e c i -  
n ć w  r z u c i ł a  się  n a  r a t u n e k  W a ­
c ł a w o w i , S ie d le c k i, k t ó r y  z n a j  lo -  
w a ł  się n a  d a c h u , z e s k o c z y ł  n a g le  
n a  z ie m ie  i r z u c i ł  się  n a  S ta n i

no roKu więzi- nia
b ó jc e .

zar- u d z ia ł  w | chodowej i poprostu  u m k n ą ł, nie po- 
zo s ta w iw is zy  n a w e t za  sobą śladu.

a a  w y r o s t k a  z  d o r o s ły m  m ę ż c z y ­
z n ą  z g r o m a d z i ł a  c a ły  t łu m  p r z e ­
c h o d n ió w , w ś r ó d  k t ó r y c h  r e j  w o ­
d z i ł  J u l j a n  C z u j k i e w i c z , w y r a ź n ie  
o p o w ia d a j ą c y  się p o  s t r o n ie  m a łe ­
g o  D z i ę c i n y .

W k r ó t c e  t e ż  C z u j k i c w .c z  od 
o K r z y k o w  z a c h ę c a ją c y c h  c h ło p c a  
do b i t k i  -p r z e s z e d ł do c z y n ó w , r z u ­
c a ją c  się n a  S ie d le c k ie g o . W ó w -  
c za a  to  s y t u a c j a  u le g ła  r a d y k a ln e j 
zmianie. S ie d le c k i , k t ó r y  d o t y c h ­
c za s  m ia ł  p r z e w a g ę  n a d  m łc d o -

f S S z y ł a  S y K “  s n a r ż y
l e c i  b e z s k u t e c z n i e

Jaburzcnśo żo łądko w e  1 Kiszicowc, 
podlegają za n ik o w i p rze z sto: om ąnie 
codziennie jedne! 6zici’ -nki naturalnej 
w o d y  gorzkiej „ F r a n c c z k a ”  - Jozef'

i uw a g  m w » »

P r z ą d  k r a tk a m i sndowemi p o ja w ił 
się zn o w u  zn a n y  d o b rze  sądom z  
liczn yc h  procesów k a rn y c h  S z y ja  
G r u  n bo rg, u ży w a ją c y  pseudonim u 
„ S z y j a  B y k " .  G riin b e rg  je st właści­
cielem składu aptecznego p, f .  „ S r -  
natos1* w  W a rs za w ie  i miał wiole 
s p ra w  k a rn y c h  o n ielegaln y handel 
;:avkotykanii.

O  t ą tn io  S z y j a  G riin b e rg  p rze b y ­
w a ł w  w ię zie n iu  k ra k o w s k lo m , gdzie  
c d ria d y w n ł k a rę  za  ja k ie ś  prze stę p 
r!Avo. P r z e z  ten ezas fir m a  b y ła  n a­
dal p ro w a d zo n a  i ,  k ie d y  właściciel 
'■iowvócił w r . 1933 do W a r s z a w y  o-

Zwyoctiwo Warty < fumit)
n a c B  S k o d ą  ( W a r s z a w a )  1 0  8 #  

A w ^ n l u r ł s  w  s a li  C o l o s s e u m
W c z o r a js z y  m ecz pięściarski po­

zn a ń sk ie j W a r t y , d ru ży n o w e g o  m i­
s trza  P o ls k i, ze stołeczni; S k o d ą , 
Ściągnął do sali kiu a Colosseum tłu ­
m y  publiczności'. M e c z b y ł n ie w ą tp li­
w ie a tr a k c ją , boć prz-ocież na rin g u  
stanęło 5. in d y w id u a ln y c h  m is trzó w  
P o l s k i ' . * »  a T ' ' w yfi

Ń ie  obeszło się b e z a w a n tu r y , k tó -  
r a r  w y n ik ła  -po ogłoszeniu decyzji 
po w alce P isa rs kie g o  z  M a w h r r y c - 
k im . W a lk a  ta  była sensacji? meczu 
i pu bliczność wicie obiecyw ała so­
bie p o  P is a rs k im , k t ó r y  po ra z 
p ie rw s zy  dopiero m ini spotkać się z 
M a jc h rzy c k im . W  a lk a  touz? ła sjj 
p r z e z  c a łv czas p r z y  to w a rzy s ze n iu  
o k r z y k ó w  rozcm oc jonow ane i p u b lic z­
ności, L e k k ą  p rze w a g ę  w y k a zu ! P U  
snrski. N a  m in us M c  ichrz.yckiego 
trze b a  zapisać k ilk a k ro tn e  fa u le .

C e r e m  u n i k n i ę c i a  p o *  
m y l e k  w  w y s y ł c e  n a -  
s ?  r o  p i s m a ,  p r o s . m y  
S z .  P r e n u m e r a l o r ć w  
o  d o k ł a d n e  i w y r a ź n e  
p o d a w a n i e  a d r e s ó w .

Y vśró d  ciszy o cze kiw a n o  n a decy­
z j ę  sę d zió w , k t ó r z y  u zn a li spotkanie 
za  n ie ro zs trzy g n ię te . Pu b liczn oś ć 
p rze b o la ła  je d n a k  to d e c y zję , k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  fo ry to w a la  M u jc h rzy c - 
kiego. A l ę  na tom  mo s k o ń c zyło  się, 
ogłoszono bowiem  p o p ra w k ę ,, według
Id ó iT j  TwyicjęZeą « zn a n o  M a j b l i w  
kiego. T< o j u ż  b y h riA a  w iele. N a  
lin g  padło lu s te rk o , p u de łko  od z a ­
pałek. S ę d zia  rin g o w y , Ś w id n ic k i, 
p rzo rw n i w a lk ę , i z w ie lkim  trudem  
w y c o fa ł sin do s za tn i p r z y  gro źn ych  
protestach pu b lic zn o ś ci, D łu  ?o nic 
dala uspokoić pię publiczność „p o ­
m s tu jąc " na Bodzieco rin g o w eg o , « z  
wreszcie u ciszyło  się, k 'o d v  nc.stęp-

N o w e  i m c z k l
p o c z t o w e

W  P o ls k ie j  W y t w ó r n i  P a p i e ­
r ó w  W a r t o ś c i o w y c h  p r z y g o t o w y ­
w a n e  są  w z o r y  n o w y c h  z n a c z k ó w  
p o c z t o w y c h .

Z a m ie r z o n e  je s t  w y p u s z c z e n ie  
w  o b ie g  p r o p a g a n d o w e j s e r ji

ną w a lkę  Y /o źn ia k a  (S k o d a ) z  S z y ­
m ura ( W a r t e )  sędziow ał k n p ita n  
P / k ,  C  ndro w ski

W a ik a  ta  nic tn v a la  długo, bo ju ż 
w  d ru g ie j ru n d zie  sędzia p rze rw a ! 
j ą , p rzy zn a ją c  zw y c ię stw o  p r z e z  k . o. 
pię ścia rzo w i p o zn a ń -k u r.m . fe szcz! 
icrócJ^T^trw alb h po tka nlć w ' vndzc 
c ię żk ie j, gdzie  P ił a t  ( W )  j u ż  w  
p ierw szej r u n d z i ' w ysia ł na deski 
surowego G a rste ckie go , k t ó r y  długu 
potem  p o zo sta ł groggfy.

In u e  w a lk i d a ły  następujące w y ­
n i k i : C za r tc k  ( B K )  zw y c ię ży ł zdc- 
eydow nnin K o c io łk a , podobnie ja k  
Ło b k o w ia k  ( W )  —  M o c zk ę . N ic  ro z­
s trzy g n ę li w r lk i  K o zło w s k i z  R o g a l- 
•lfiitt o ra z B ą k o w s k i z  S ipiń skim - 
S e w e ryn ie k  ( S K ł  w y g ra ł zdecydo­
w anie z  Anioła. O g ó ln y  w> idk 10:9 
dla Y ,'n r t v ,

s k a rży ł on swego praoow n»ii&, J e r z e ­
go S zm u le w ie za  o syste m a tyczne  o- 
krudu n ie go. G riin b e rg  w obszernem  
doniesieniu do w ła d z p isa ł, żc  S rm u - 
Jc w ic z, k o rzy s ta ją c  z  jego mcobcc.uo- 
śei i b ra k u  k o u t io li , w y n o s ił zc skle­
pu całe parr.ie to w a ró w , W  pew n ym  
mom encie, k ie d y  w e dług skargi na- 
k ra d ł tu ż  jm d d e sta tkio m , o tw o r zy ! 
sobu do spółki z  n ie ja k im  L e jb ą  
C zc i m a k o w s k im , w ła s n y  skład a p­
te c zn y.

W  ten sposób G riin b e rg  ve] S z y ja  
B y k , k tó r y  d o tąd stale w ystę po w ał 
w  o h arpkte rze  oskarżonego tyra r a . 
zem  w y s tą p i! z  po w ó d ztw e m  c yw il- 
liom w  w ysokości 20.000 z ł .

S zm u lew rcz i C ze m ia k o w s k i o- 
skarżcci o k r a d zie ż  odj>owiadali 
przed Sądem  O k rę g o w y m  N ie  p r z y ­
zn ali się oni da w in y , do w o d zą c, żr 
oskarżenie jest oparte na czczych 
słowach G rU n b c rg a  i że za  ca lv czas 
nieobecności p r y n e ^ a ł a  w sklepie 
mogą w y lic zy ć  eią co do g ro sza  z  to ­
w a ró w  i z g o tó w k i. Z b n d a m  ś w ia d . 
kow ie s tw ie rd zili N to t n ic , 'żo  S z y ja  
p riifib e rg  b e z po d sta w  
swj-eh b 
czego S ą d  
ja c y .

t ó w . Podczas tej 3-dr.iow ej batalji 
ąą ringu nie zabraknie am jednego z 
najlepszych pięściarzy stołecznych.

N ajw ię Kszcm  pow odzeń.cm  wśród 
pięściarzy cicrcy się. w aga p iórkow a, 
do której zgłoszono *nż 13-te zawwdm - 
k ó w . Listę  otw iera w  tej aategori' Ko 
zio w s k i, a nastypnie idą: Polus,
śm iech, Cicchomskt t mictrz klasy 

j B ) ,  W ielgasiew icz, Aiaiccki, Pu>vla! ,( 
G n ie w o s z. Borenstein, Kraw iecki. R o ­
senberg, N ad e r, E t iff , K azan ow ski i 
C tu b iń ski. Ze s zło ro c zn y  m istrz W a r­
s za w y  Kazim ierski, nic: zgJfibit się do 
za w o d ó w .

N tu tę p n c m  skolei zainte re se w rn ie m  
za w o d n ik ó w  cieszy się w aga lekka, 
która zg ro m ad zi na m istrzostwach 
12-tu za w o d n ik ó w  Listę w  tej ktte jjP  
rjj otwiera ze szło ro czn y m ^ tr z  W a r­
s za w y  B ą k o w s k i, a następni? idą: 
Fpriąński. K iela r, nasz rodak z  Kana-- 
dy któ ry przed kilkoma miesiącami 
niezbyt fortunnie za dcbjm o w a ! na sio 
Iccznym  rin gu, dalej: Ł u k  siew . z 
(m istrz klasy U ) ,  baoisiuk, W a s ijk , 
K n ig a , O LtC W 'S k i, V 7ichliński, N e u - 
stadt, P a n kie w ic z i Kow alski.

N a  trzectem skolei n. cjscu pod 
yzzględem popularności moi eaga ko - 
g u r a . która zg ro m a d zi I0*ciu P fścin- 
rzy . Zgłosili się m ianow icie: M o c zko

B ire n baum , K ry s ik , Ro tnie w ąki 
(m isU n  W a r s z a w y , kh sy B ) ,  W ie czo ­
rek, Rur.dstein, W y ży k ic w ic z, i C zo r- 
tek, którego udzif-t tdnak jako  mi­
strza Poiski jest w ą tp liw y .

W a g a  pćJśredniu igrem adzi sied­
miu przedstaw ić1?!': D o ro b a  i ł , Jan- 
c za k, G ło w ac ki Zie liński. G u tk o w s k i, 
G ro d k o w sk i i Scworynir.lc, k to r , jed­
nak, jako m istrz P o isk i, niewiadomo 
c zy  w eźm ie u d z.a ł w  m istrzostw ach, 
Pociobn»m z a ’nteresowaniem co i w a ­
ga pi (średnia —  cieszy się w aga śred. 
w a . S ta ife  tutaj "a  ringu siedm j  pTę 
ś c ia rzy : Doroba I. Piln ik , Pisarski, A -  
d a m :*’k , Strzelec, Puks (m istrz klasy 
B )  i D c ro szk ie w ic z

W a g i najcięższe cieszą się małą p o ­
pularnością. G  ile stanie w pótc;_ężki"j 
A n tc za k — m istrz Polski, będzie ra­
zem  czterech za w o dn ikó w  w  tej ka­
tegorii. a mianowicie oprocz r :go n . 
Karpiński, K o za k o w  i Siaht. W r e s z ;. 
cie w  w a d ze  ciężkiej spotka e  ̂ czte­
rech za w o d n ik ó w . N -u d in *-. M izersk i, 
Sowiński —  rm slrz klasy B , i G a r ­
stecki, i;

Ja k  w id zim y , z  p o w y ższe j Jisty, mi 
strzostw a W a rs za w y  zapow ra ją  się 
naprawdę lm pontiiąco. M iłośników  
pięśclarstwa czekają wspaniale e m o ­
cje.

I obrad f f  ądzynar. Kom. Olimp.
M ięt]/.yrm M Ć ow y K o m ite t O lim p ij* 

fclt), k tó r y  obradow ał w  O s lo , zd e c y­
dow ał sie odbyć n a s i, jme pwoj se­
sje : w B e rlin ie  w !0u6 rcjcu, w  W a r ­
szaw ie w iho7 i w  K a ir z e  w  1938 r 

M . K ,  0 1. s tw ie rd ził, że w  w ielu 
K r : . j v h ,  zawodnie?' o tr z y m u ję  n a g ro ­
d y  pieniężne, wobec czego k o m ite t 
gwrócii się do n aio do w ych nojnitetów  
o lim pijskich  z  zaleceniem , aby na 
p rzys zło ś ć u n ik a ł/  one w y d a w a n ia  
podobnych n a g ró d , g d y ż za w o dn icy

w takich n ypadkac!, utrącą gwojtl 
kwalifikacje r.'k!;

R o k  rocznie M . K .  OS p rzy zn a je  
t po cjtln r. n ag rod ę , w ia n ' *icl<j ń u h *r  
o lim p ijski te ł o rg ą n iia ę jj s p o ł t o w j , 
p tó ra  p o ło ży ła  w y b itn e  is.slugl na 
polu p ro n a g a n d y  i u zy s k a ła  w y ją t k o ­
w e r e z u lta ty  w  pra cy w ych o w an ia  fi-  
zy ^ -n e g o . Z a  1954 ro k k o m ite t n r z y -  
j  nał tę  za s zc zy tn ą  nagrodę g r ickiamu z 
S to w a rzy s ze n iu  sportow em u i gim na =• 
styczn e m u .

S y z y f o w e  s r a c e ' ,  ?
p o l s k i c h  t e m s i s l ć w  -

C zo ło w y en naszych tenisistów  czc- dniach m a ja  L e g ja  prawdopodobnie 
Ka w biciacym  sezonie ogrom  pracy..* ro ze g ra  m ecz z  p a ry s k im  R a cin g
Dooać tn ,e b a , zc za  czołow ych te n .- Clubem .

p y  do jdzie  jeszcze praw dopodobnie 
H ra ie a  dn g r y  pedw ojnej. 

m 04  kilk u n a stu  dn i c zte re j .nasi te- 
, ińsiści, ą m ianow icie T łu c zy ń s k i, H cb  

d a , W H m a n  i T a rło w s k i ro zg ry w a ją
mecz na R iw ie rze  \ż do o s ta tn ie g o ' t/ę pi w y ja z d  na’ tu rn ie j do W im b le * 

, d ris  m arca cze k a ją  ich uągle mecze j <jon.
J a k  się o k a zu je , tc rn n n  m »'czu pil- R iw ie rze , ft m ianow icie po tum l.-.

Kom^k^cje meczu
z  J u ^ o s ł a w  ą

tem  n astąpi u d zia ł w  m is trzo s tw a c h  ■' ? 
F r a n c ji i w  m isirzo stw ac h  B e lg ji Ori 
dnia i l  ao 17  czcrv.’ca bęćift trw a ć  
W arseatric k ra jo w e  m is trzo s tw a  P o l - ą j  
ski, W  drugiej połowie czerw-ca t a ^ -* '

kf-T-ski igo Boiska — Ju g o s ła w ja  w  
dm ij 5 m a ja  w  W a rs za w ie , nie jest 
jeszcze o sta te czn y. D n ia  12  m a ja  re ­
pre ze n tacja  P o ls k i ro ze g ra  m ecz z  
A u a tr ją  w  Y fie d n iu , wobec czego te r­
min m eczu z J a g i  sj .wją jest z b y t  
t j i  -ki z iTn.cz..Ti y’ W ie dpiu .

N astępnie P  Z. P . N -  dysponuje w 
sezonie t j  lko pięciom a te rm in am i na 
spotkania m ię dzypa ństw ow e . Z  tych

'̂u w  M o n te  C t r lo  k t ó r y  k o ń c zy  s! 
ju tr o , w e zm ą  oni u d zia ł w t u r n ! '.iach 
w  M en to nie , C an n es , Ju a n  Jer P i r  , 
wreszcie r o w u  w  Cannes. T le c iy ń s W  
ou j  do 13 Kw-ietnia w e źm ie  p ra w d o ­
podobnie u d zia ł w  tu rn ie ju  "w P a le r ­
mo i w  N e a p o lu . W itm a n  w  p olor łu 
m »rc ą  w y  jedzie n a m a k a b ia d '' do P a  • 
le s ty n y , & d w a j n ozostali wrócą io 
k ra ju  Z  p o czą tkie m  k w ie tn ia  odbe-

w zg ię d ó w  m ecz z  Ju g o s ła w ją  odbę- j z jc w  y\Tars/.awie obóz tre n in g o -
d , ’’ a się praw dopodobnie dopiero 
£e::cm e, to z n . ju ż  w  g ru d n iu .

Zwycięstwo naszych narciarzy
n a  m i s t r z o s t w a c h  A nsjljl

Y f c w n j  r o z p o c z ę ł y  się w  s z w a j  
c a r s k ie j m ie js c o w o ś c i W e n g e n  
n a r c ia r s k ie  m i s t r z o s t w a  A n g l j i

z n a c z k ó w  ? w i d o k a m i . Z n a c z k i  te w  k o m b in a c j i  a lp e j s k i e j . U d z i a ł  w
p r z e d s t a w i a ć  b ę d ą  m o n u m e n ta l-  ć ^ * o  ła c h  w z ię ł o  c M y  s z e r e g  d o - 

. ,  -r, ,  j  1 s k o n a ly c h  n a r c i a r z y  z a g r a n i c z ­
ne g m a c h y , j a k  n p . ;  B e lw e d e r .
Ł a z i e n k i ,  o r a z  k r a j o b r a z y  poł-J J a k o  p i e r w s z a  c zę ś ć  k o m b in a c j 
sicie, w i d o k i  T a t r ,  P i e n i n  i t .  d . | a lp e js k ie j  o d b y ł  się b ie g  z j a z d o ­

w y , w  k t ó r y m  d w s j  n a s i r e p r e z e n - ( 
t a n c i '  S t a n i s ł a w  M a r u s a r z  i R r o - [  
n is la w  C z e c h  ś w ię c ili n ie s p o d z ie ­
w a n y  i z n a k o m i t y  s u k c e s  z d o b y ­
w a ją c  d w a  p ie r w s z e  m ie js c a . P i e r  
w s z y  b y ł S t a i n s ł a w  M a r u s a r z  w  
c za s ie  S :2 8 ,G ;  E r .  C z e c h  b y ł d r u g i 
m a ją c  c za s  3 :G 7 .

P ° l  w y  pod k ie ro w n ikie m  Je rza g o  B to la- 
ro w a . W  połowie k w ie tn ia  J  arze jow - 
eka i T a ria w a k i w e —n ą u d zia ł w  t u r ­
n ie ju  w K z y m i t  W  dniach 2! —  23 
k w ie tn ia  odbędzie się w W a rs za w ie  
piecz A IL-E h g lą iu d  t lion djTi) z J “ g ją , 
w dn 28 —  28 k w ie tr.if m eez L e g ia  

i — R o ttw c is  w  B e rlin ie , od 29 kw ie t­
n ia  do 5 m a ja  trw a ć  b r d i  m is trzo -

W  p ie rw s ze ' połowic sierpn.a d o ­
łowe nasze rp k łs ty  w ę zm n  u d ria ł w 
m is trzo s tw a ch  N ie m ie c w  H a m b u rg u , 
w dru gie j połowie sierpnia odbeds 
się w  W a rs za w ie  m ię dzyn arodo w e  
m is trzo s tw a  P o ls k i. N a  początku  
w rze s zn ia  odbędą się m !’ dzyi>arodo- 
we m is trzo s tw a  L w o w a  i Ł o d z i , w rts s  
cie od 8 —  15 v/rześniu tu rn ie je  w  
Budapeszcie ! P ia łc g ro d zie .

P rze g lą d a ją c  ten p ro g ra m  p ra c y 
naszych  c zo la w , ch ten n isistó w , o g a r* 
nia  nas zdum ienie p r z v z n a ć  tr ze b a , 
że m u szą  oni minć n iebyw a ła  ener­
g ię , a b y p rze trw a ć  tc w s zys tk ie  t u r ­
nie,fa. jakie  p rze w id u je  p ro gra m - P o l­
ski ^ w ią ze k  Te n iso w y wym aga od 
n aszych  czołow ych ra kie t n lc ty ik  > Ó 
zre s ztą  n ie p o ży te j w p ro s t energji,

stw a M 'a rs Ł a w y , a w  pierw szych 1 su,

' f
rdo i d u żo , bardzo d u żo , w olnego cza-

Sokół poznański organizuje
m i ę a z y n ć t r o a o w y  t u r n i e j  b o k s e r s k i

O d  d ziś *  a dw a tyg o d n ie  sekcja 
, bokserska Sokoła pozn ań skiego o r-

J p  i ,

B O H A T E R
T u  ś m ie r d z i  o k r o p n ie . R a s a—  Niech p a n  z a p u h  

l u d z k a  ś m ie r d z i , z w ł a s z c z a , g d y  j e s t  c h o r a .
C h a r l i e  z a p a l i ł  p a p ie r o s a , c h y b a  p o  r a z  t ń e r w s j y  w 

o b e c n o ś c i l e k a r z a , i w r ó c ił  do ce lu  s w e j w l z j  t y .
—  P a n  w ie  co je s t  p a n i A d d c r s o n ?  —  s p y t a ł  le ­

k a r z  —-  N i e  m a m  n a  m y ś li  ż a d n y c h  t e r m i n ó w  l e k a r ­
s k ic h , p o p r o s tu  p o w ie m  t o , co p a n  z r o z u m i e  J a k  w ie le  
k o b ie t  w  te m  m ie ś c ie , z a p a d ła  n a  s k u te k  d ł u g i c h  l a t  

jj-je p p a c o w a n ia , t r o s k  i z l t g o  o d ż y w i a n i a . G d y b y  n a w e t 
w y d a w a ł a  n a  s ie b ie  c a łą  c zę ś ć , p r z y p a d a j ą c ą  j e j  z p o ­
d z i a łu  m ię d z y  r o d z i n ę , je s z c z e  b y ł a b y  n ie d o ż y w ia n a , 
a  r o  d o p i e r o .'k i e d y  o d e jm o w a ła  noble o d  u s t  s w o ją  p o r ­
c je . C z e g o  j e j  t e r a z  t r z e b a ?  C a łk o w ite g o  s p o k o ju , s ta - 
r a n n e g o ° p i c lę g n o w a n ia , z a b ie g ó w  i -t-- b y ć  m o ż e , ule to 
u s t a li  t o Ł o g r a f j a  R o e n t g e n a  -  n ie w ie lk ie j  op< r a c j i .  C o ­
d z ie n n ie  w z y w a j ą  m n ie  do l u d z i  w  t a k i m , j a k  o .i ą  s ta ­
n ie . N i e  m o g ę  im  n ic  p o r a d z i ć , nie m a m  m o żn o ś c i r a ­
t u n k u  d la  n ic h . G o d z i n a  ic h  w y b iła  i to  m o że  n a w e t  le ­
p i e j . skórę, n ie  m a ją  r a c ji  b y t u .

R z u c i ł  s p o jr z e n ie  n a  C h a r l ie g o , k t ó r y  u w i z a i  w  d u ­
c h u  słowa je g c  z a  z b y t  b r u t a ln e .

—  M n i e j s z a  o t a m t y c h , —  pow iedział C h a r l ie  r e ­
z o lu t n i e  —  m o ja  c io tk a  n ic  m o że  do n ic h  n a le że ć . B ę ­
d z ie  u r a t o w a n a .

t— Doskonale. Pan powiadć, że m o że  j e j  o n la c ić  p o ­
b y t  w  sanatorium, lu b  szpitalu?

7 0 ) !  —  S ą d z ę , że  t a k . W  k a ż d y m  r a z i e  s p r ó b u ję . I l e  to
m o że  k o s z t o w a ć ?

D o k t o r  I n v c r u r i e  z a m y ś li ł  się . p o t o m  p o w i d z i a ł :
—  C z y  ja  w ie m ?  M o ż e  to  k o s z to w a ć  c z t e r d z ie ś c i 

f u n t ó w , ta k s a m o  d o b r z e , j a k  s to . T o  z a l e ż y  o d  s ta n u  
je j  w y c z e r p a n ia . A l e  o b ie c u ję  p a n u , że  p o s t a r a m y  się 
to  z r o b ić  j a k n a j o s z c z ę d n i c j . Z n a m  p a n ią  A d d c r s o n  od 
w ie lu  l a t . O d b ie r a ł e m  j e j  d w o je  d z i e c i . T o  d z ie ln a  m a ­
ła  k o b ie t k a , M a m  d la  n ie j d u ż o  s z a c u n k u . C z y  to  n ie  
p r z e k r a c z a  p a ń s k ic h  ś r o d k ó w ?

—-  N i e ,  m o g ę  so b ie  n a  to  p o z w o lić . K i e d y  m o ż e  p o ­
je c h a ć  do s a n a t o r j u m ?

- * *  P o r o b i ę  k r o k i  i d a m  p a n u  z n a ć . M o ż e  j u t r o ,  m o ­
że  p o j u t r z e  K i e d y  w s z y s t k o  b ę d zie  g o to w e  p ó jd ę  do
A  d ile r  m n ó w  i p o w ie m  im . N i e  p a n  n ie  w s p o m in a ! 
cio tc e  7

—  N i e .
—  D o s k o n a le  p a n  z r o b i ł .  Z a m m  n ie  u r z ą d z ę  w s z y s t  

k ie g o , n ie c h  p a n  n ic  n ie m ó w i. Ą le  p r z e d t e m  c h c ia łb y m  
p a n a  s p y t a ć , c h o ć  n ic  p o w in n o  m n ie  to  n ic  o b c h o d z ić : 
s k ą d  p a n  so b ie  m o ż e  p o z w o lić  n a  ta k i  z b y t e k , p o w ie d z ­
m y , s z e ś ć d zie s ię c iu  f u n t ó w ?  Y / y g r a t  p a n  n a  l o t e r j i ?  
C z v  u d a ło  się  p a n u  w ła m a n ie ?  —i r o z e ś m ia ł s ię .   P y ­
ta m  jflj  o p r z e z  c ie k a w o ś ć , bo c h c ia łb y m  w ie d z ie ć , c zy  
p a n  u c z c iw ie  z a r o b i ł  te  p ie n ią d z e .

C h a r l i e  o d p o w ie d z ia ł  in a c z e j , n i ż  k k a r z  o c z e k i w a ł ;
- N i e  m a m  w r a ż e n i a , ż e b y  to  b y ł y  u c z c iw ie  jsaro- 

b ip n e  p ie n ią d z e .
B o i .t ó r  w y b u c h n ą ł  . ś m ie c h e m  t a k  n a ł a ś l iw y m . że  

p r z y p o m i n a j ą c y m  w y b u c h  w u l k a n u  z w ł a s z c z a , że  k łę b y  
d y m u  fa jc z a n o g o  b u c h a ły  m u  z c z e r w o n e j t w a r z y .

—  P ew ien  dz.enrjik lo n d y ń sk i, „T rybu na G o d z ien -, 
] n a "  —  c ią g n ą ł z  p o w a g ą  C h a r j i e , —■ z r o b j ł  z e  m nie b o ­

h a t e r a , n ie z w y k łe g o  b o h a t e r a  i d a ł m i z a  t o  p ię ć s e t 
fu n tó w -. P o n i e w a ż  n ie  u w a ż a m  eie n a w e t  z a  z w y k ł e g o  
b o n a t e r a , w ię c z ą d z ę , że  n ie  .m a m  p r a w a  do t y c h  p ie ­
n i ę d z y .

—  Z a c z y n a m  so b ie  coś p r z y p o r m n u ć , —  r z e k ł  d o k ­
t ó r , u ś m ie c h a ją c  się  do n ie g o  —  c z y t a ł e m  o c ze m ś  t a -  
K ie m  p r z e d  k ilk o m a  d n i a m i. J a k a ś  o k r o p n a  b la g a . W i e ­
le h a ła s u  o n i c , co ?

—  T a k ,  p r z y z n a j ę .  A l e  to  m e  j a  z a c z ą łe m , to  o n i.
—  W s z y s t k o  je d n o . N i e c h  p a n  b ie r z e , j a k  d u ją  

i w z a m i a n  z a  to  nic o d  p a n a  n ie  ż ą d a j ą . G d y b y  z  p a n a  
n ie  r o b ili  id  j o t y ,  p a n i A d d c r s o n  n ie  im a ł a b y  się  z a  co 
le c z y ć . T a k  t r z e b a  p a tr z e ć  pa  te s p r a w y .

—  C io t k a  m i m ó w i ł a , że  p a n  b y ł  d la  n ic h  b a r d z o  
d o b r y .

—  D o b r y  d la  n ic h ?  N i g d y  w  ż y c i u !  N i e  b y w a m  d la  
nikogo d o b r y , p r o s z ę  so b ie  te g o  n ie  w y o b r a ż a ć . J e s t e m  
s t a r y m  r z e ź n i k ic m  T le k a r z e m , a  n ie  ż a d n y m  f i l a n t r o ­
p e m . A l e  c io tk ę  p a ń s k a  lu b ię . T o  s z la c h e tn a  k o b ie ta . 
T a k i c h  je s t  tu  z r e s z t ą  w ię c e j w  m ie ś c ie : t o  sól te j z i e ­
m i . J e j  m ą ż  to  ta k że  p o c z c iw y  c z ł o w i e k , c h o c ia ż  t r o ­
c h ę  j u ż  p r z e s t a r z a ł y , s o lid n y  w  s w y m  fa c h u , u c z c iw ie  
z a r a b ia ł  sv, ą p e n s ję  T «  je d e n  z  ty c h  k t ó r z y  n ie  p o t r a ­
f i l i b y  z a n ie d b y w a ć  s w e j p r a c y  i p o s ia lib y  d o  w s z y s t ­
k ic h  d ja b łó w  te g o , k to b y  ic h  c h c ia ł do te g o  n a m a w ia ć . 
G d y b y  R o s j a  m ia ła  w  te j c h w ili  m i lj o n  A d d e r s o p ó w , 
j n a c z e j o y  się  ta m  d z i a ł o . T a k i c h  ta m  w ła ś n ie  t r z e b a . 
A  t u t a j  m a m y  ta k ie g o  ł n ie  m a m y  go do c ze g o  u ż y ć . 
T o m  A d d e r s o u  j u ż  n i g d y  n ie  p r z y ł o ż y  r ę k i do b u d o w y  
Ż 3 d n e j m a s z y n y  o k r ę t o w e j . J e g o  c zą s  j u ż  p r z e m in ą ł

<D. e. * .).

g a n lm je  w P o zn a n iu  rm ę d zyn a re d w y  
tu rn ie j bo kserski, na Który za p ro s zo ­
no n a jw y b itn ie js zy c h  p f-s c ia r zy  z  
k r a ju  i z  sąsiednich państw , .a

T  u m ie j ro ze g ra n y  o rdzie  w  trze c h  ar 
w a y a c h : w  półśredni :j , średniej i .pól 
c ie żi-Jfj. W  ka żd e j z tyc h  w a r  s ta r­
tow ać będzie po dwóch zaw edników  
za g ra iu e n ych  i po dwóch k r a j iw ycft 

Z  za w o d n ik ó w  za g ra n ic zn y c h  w  w a - > 
d jo  pólśredniej w alczyć b d n i M u ra c h  
k a n d y d a t otjniTńiski, n a jle p s zy  po 
C a m p -m  pięściarz niem iecki tej" k a -  
te g e r ji, o ra z H ru b e s z Czechosiowa- 
u ji. Z  n aszych zaw odników  w ystąpią 
M isiu re w ic z i T ą b e re k . W  w s -ito  ered
niej w a lc zyć  będą N ie m c y : S tr in  !, R e m  
ld h r o r a j z peszej s t r o n j ’  C h m ie ló w -"' 
ski i P r z y b y ls k i W reszcie v  w a d ze  
pólek-źkicM w j  -tą p ią : Jfehetm ayer ( A n  
s tr ja) m is trz F u r c p y , następnie M a -  - 
y e r ( N i e m c y , o ra z z  n asze j stro n y  - 
K a rp iń s k i i R o g o w s k i.

WiadomoScf z lionte Csrio
W c zo ra j w m ię d zi n arodo w ym  tu r -

niejU ter.isoT, yp> w M o n te  C a n o  od- 
b y k . się g ra  fin ało w a  w  han dicapie , 
w  któ re j spotkał się T a rło w s k i z  R i» 
toseą. Mec? za k o ń c zy ł się -.wyclę- 
stw em  T a rło w s k ie g c  w stosunku 7 :5 , 
6 ;4.

Sensacją tu rn ie ju  o tw a rte j g r y  po­
je d yn cze j oanów było z r y - .ię s tw a  
W loclia P a lm ie rP e r- nad NiKraeera 
O a m m e m , pa ciężkiej walc? w  p ię . I, • 
eiu :etaeh 6 :4 , 0 :d , 2 :6 , 7 :5 , 8 :6 .

W  g rze  podw ójnej r m ó w  n ie j p t .  
d zie w -n e  zw yc ię stw o  oaniosłe młoda 
PS n  fra n c u ski L a  icjneur -  L e g c u y  
! au je d n y m  z r ajlepszyeh aoubiy 
$ w ia tą , rów niej, p ar-* i .s  u^-ieka 
B rn g n o n — Boussufi 2 :6 , 8 :1 ,  6 4 ,  W &
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T a
P i ą t y ,  t a k  z w a n y  m a ł y  p a l u ­

s z e k , p o ś v  ię c o n y  M e r k u r e m u , 
p o m im o  s w y c h  n ie p o z o r n y c h  w y ­
m i a r ó w  d a je  ś w ia d e c tw o  i n t e l i ­
g e n c ji , z a l e ż n i e  o d  s w e j d łu g o ś c i, 

^ p r o p o r c jo n a ln ie  do r e s z i y  p a l ­
c ó w  o k ie ś la  r o u z a j  te j  i n t e li g e n ­
c j i .

m i n c e  p
W ym ow a M orkurego

O t o  r ę k a  c z ł o w ie k a , k t ó r y  lu b i 
sie  u c z y ć , s t u d j a  t r a k t u j e  p o w a ż ­
n i e , g łę b o k o , s k r u p u la t n ie , d ą ż ą c  
n ie u s t a n n ie  d o  d o s k o n a le n ia  s ię . 
Ś w i a d c z y  o te m  w y b i t n i e  d ł u g i 
p a le c  M e r k u r e g o . T a k i  t y p  u c z o ­
n e g o  m u s i się  o p r z e ć  n a m o c n y c h  
p o d s ta w  a ch  t e o r e t y c z n y c h , z a n ’ m  
p r z y s t ą p i  do w ł a s n e j t w ó r c z o ś c i .

c z y  im  n r z e r z u c i ć  k a r t k i  ja k ie g o ś  
d z i e ł a , z e b y  b ł y s k a w i c z n i e  z o r ­
ie n t o w a ć  się o co c h o d z i , ja k a  
je s t  z a s a d n ic z a  tr e ś ć  te m a tu , p o ­
t r a f i  n a w e t d y s k u t o w a ć .

T e n  s a m  p a l u s z e k  b a r d z o  k r ó t  
k i ,  ś w ia d c z y  o  p o ję tn o ś c i i z d o l  
n o ś c ia c h  w v ł ą c z m e  a s y m ila c y j-  
n y c h , le c z  n ie  t w ó r c z y c h . P r z y  
d o b r z e  r o z w i n i ę t y m  J o w i s z u  d a je  
b a r d z o  b ł y s k o t l i w y  t y p  in te lig e n  
c j i .  T a c y  l u d z i e  p o t r a f i ą  o w s z y  
s tk ie m  m ó w ić  i n a d e r  z a j m u ją c o  
le c z  n ie  n a l e ż j  z a n a d t o  ic h  p r z y  
c is k a ć  d o  m u r u , g łę b in  ta m  n io  
z n a j d z i e m y . N a t o m i a s t  w y s t a r -

N a tu ra ln y m . łagodnym  środkiem 
rze c zvs zr*a ją c y m  's ą  Szw ajcarskie 
orzkie Z io ła ” ,  stosowane p r/ y  cho- 
>bach: żo łądka , k is ze k , nerek. _ w ą - 
o b y , w zd e cm  brzu c h a , kamieni żó ł- 
o w vc h  i skłonności do zaparcia.

J e ż e l i  p r z y  w y p r o s t o w a n i u  d ło ­
n i  k c iu k  w y g i n a  się n a z e w n ą i r z , 
to  n a t u r a  h o j n a , n a w e t  z  te n d e n ­
c ją  d o  r o z r z u t n o ś c i .  P o m a r s z c z e ­
n ie  s k ó r y  p o d  w y g ię c ie m  p a lc a  
z n a m io n u je  ż y c z l iw o ś ć  d la  l u d z i ,  
w s p ó łc z u c ie  d la  P o k r z y w d z o n y c h . 
P r z e s a d n ie  o d g in a j ą c y  się  k c iu k  
w s k a z u je  n a  c z ł o w i e k a ,. k t ó r y  w  
d ą ż e n iu  do z a s p o k o j e n ia  s w y c h  
z a c h c ia n e k  " z a tr a c a  w s z e lk ie  h a ­
m u lc e  m o r a ln e , t a k ic h  n a l e ż y  u n i 
k a ć .

B a r d z o  k r ó t k i e  p a z n o g c ię , w y ­
g lą d a ją c e  t a k  j a k b y  b y t y  o b g r y -  
z  o n e j-A lb o  i f a k t y c z n i e  o b g r y z a n e  
d a j ą  s k ło n n o ś ć  d o  k r y t y k i / z  tą  
r ó ż n i c ą , i e  p a z n o g c ię  z  n a t u r y  
k r ó t k i e  s ą d z ą  s u r o w o  i n n y c h , 
le c z  u m ie ją  s p r a w i e d li w ie  i o s tro  
k r y t y k o w a ć  s a m y c h  s ie b ie , n a t o -  
n i .a s t  c i, co o b g r y z a ją  p a z n o g c ię , 
m a j ą  s ło w a  k r y t y k i  w y ł ą c z n i e  d la  
b l i ź n ic h .

L u d z i e  o k r ó t k i c h  p a z n o g c ia c h  
m a ją  p o t r z e b ę  c z y n u  "i u s t a w ic z ­
n e j k o n t r o l i  o t o c z e n i . .  S ą  to  
t w a r d z i  z w i e r z c h n i c y , c ię ż k ie  d la  
s łu ż b y  p a n ie  d o m u . O s o b y  ta k ie , 
lu b ią  p o r z ą d e k  i ł a d  a ż  do p r z e ­
s a d y , z a m ę c z a ją  w y m a g a n ia m i 
s w y c h  p o d w ł a d n y c h . P o o b r g y z a -  
ne p a z n o g c ię  n a  ic ię ty c h  p a l 
c a ć h  m a j ą  o s o b y  u s t a w i c z n i e , p o ­
d r a ż n i o n e , z e  w s z y s t k i e g o  i r e z a -  
d o w o lo n e , lu b ią c e  d r a ż n i ć  i n ­
n y c h , s a m e  z a ś  s k ło n n e  d o  m e - 
l a n c h c l j i .

T w a r d a  s k ó r a  d ło n i  d a jć  C z y n ­
n o ś ć  i p r a c o w ito ś ć  wyłączn ie w 
z a k r e s ie  p r a c  f i z y c z n y c h . Z a m i ł o ­
w a n ie  ćo r o b ó t  r ę c z n y c h , osoby 
t a k ie  n ie  z n o s z ą  b e z c z y n n o ś c i,

N a t o m i a s t  r ę k a  b a r d z o  m ię k k a , 
p o z b a w io n a  e la s ty c z n o ś c i —  .to - 
l e n is t w o . M o ż e  o n o  b y ć  z w a l c z a ­
ne p r z e z  in te l i g e n c j ę , p o c zu c ie  
O b o w i ą z k u , a m b ic ję , c h c iw o ś ć , 
ie c z  w y m a g a  to  u s t a w i c z n e g o .w y ­
s iłk u  d la  z w a l c z e n ia  w r o d z o n e g o  
l e n i s t w a . S ą  t u  t y p y  p la to n ic z -  
nyTc h  b u n t o w n i k ó w , i n s t y g a t o -  
r ó w  p o d ż e g a c z y ,, p o z o s t a ją c y c h  
z a w s z e  w  c e n i u .

B a r d z o  w ą s k ie  r ę c e , p o z b a w io  
n e M a r s a , t o . p o z y t y w i z m , b r a k

w y o b r a ź n i , a  c zę s to  r ó w n i e ż  i 
e n e i g j i , o r a z  s p r ę ż y n  m o r a l n y c h .

S ą  to  w s z y s tk o  z a s a d n ic z e  ce­
chy’  k s z t a ł t u  p a lc ó w , l i n i e  i r o z ­
w i n ię c i a  w z g ó r z  m a j ą  w p ł y w  
p r z e k s z t a ł c a j ą c y  w r o d z o n e  in ­
s t y n k t y , t o t e ż  j e d y n i e  z  k s z t a ł t u  
r ę k i n ie  m o ż n a  s łu s z n ie  o k r e ś lić  
c z ło w ie k a  K s z t a ł t y  d a j ą  t y l k o  
p e w n e  z a s a d n ic z e  w s k a z ó w k i , d o ­
ty c z ą c e  t y c h  w r o d z o n y c h  ,i n s ry n k

t ó w , le c z  n ie  d o w o d z i  t o , t e  t a k a  
je d n o s tk a  p o d d a je  się  t y m  i n ­
s t y n k t o m . D o p i e r o  p o łą c z e n ie  c h i 
r o m a n c ji  z c h i r o g n o m ją  d a je  p e ł­
n y  o b r a z  c z ł o w i e k a , a  j e ż e li  d o d a ­
m y  do te g o  f r e n o lo g j ę , t .  j .  n a u ­
k ę  o  b u d o w ie  c z a s z k i  l u d z k i e j  i 
o d n o ś n y c h  r e fle k s a c h  n a  k o n ­
s t r u k c ji  p s y c l f c z n e j  c z ł o w ie k a , to  
m o że m y ’  u z y s k a ć  w y c z e r p u j ą c e  
d a n e .

Rozdawcy orderów wolności
po 10— 20 złotych od sztoki

K A T O W I C E ,  3 .3 . P r z e d  s ą ­
d e m  k a r n y m  w  T a r n o w s k i c h  G ó ­
r a c h  o d b y ł się s e n s a c y jn y  p ro c e s  
p r z e c iw k o  r o b o t n i k o w i K o n r a d o ­
w i S t r z e l c z y k o w i  ze  S te b lo w a  i 
J a n o w i  T y r a l e ,  m a l a r z o w i  z  L u  
b lin c a  o o s z u s t w a  o r d e r o w e .

O b a j  o s z u ś c i z a ł o z y l i  p r z e d  
d w o m a  l a t y  p r z e d s ię b io r s t w o  f a ł ­
s z y w y c h  d y p lo m ó w  i  „ o r d e r ó w  
w o ln o ś c i" . A m a t o r ó w  n a  o d z n a ­
c ze n ie  z n a l e ź l i  o s zu ś c * n ie t y lk o  
n a  Ś l ą s k u , s z c z e g ó ln ie  w ś r ó d  k u p  
c ó w  ż y d o w s k i c h , a le  w  r ó ż n y c h  
m ia s ta c h  P o l s k i  a  t a k ż e  w  \ m e - 
r y t e  i w e  F r a n c j i .  Z a  o r d e r , k t ó ­
r y m  p a s o w a li n a  „ r y c e r z a  n ie p o ­
d le g ło ś c i*, b r a l i  n ie w ie le , bo 1 0 —

20 z ł o t y c h .
P o n ie w a ż  n ie  b r a k  w  P o ls c e  l u ­

d z i ,  ła s y c h  n a  o r d e r y  i o d z n a c z e ­
n i a , z n a l a z ł o  s ię  o k o ło  15 0  o s ó b , 
k t ó r e  w  la ta c h  19 3 3  i 19 3 4  n a - 
byTłyr od S t r z e l c z y k a  o r d e r y  i o d ­
z n a c z e n i a , w p ła c a ją c  do r ą k  
o s z u s t ó w  p r z e s z ło  3000 z ł o t y c h . 
D y p l o m y  b y ł y  p ię k n ie  w y k o n a n e  
i s t w ie r d z o n e  p o d p is e m  S t r z e l ­
c z y k a  j a k o  g e n e r a ln e g o  d y r e k t o ­
r a  i p u lk o w i r k a  o r a z  T y r a ł y ,  j a ­
ko g e n e r a ln e g o  s e k r e ta r z a  k a p i ­
t u ł y .

S ą d  s k a z a ł  S t r z e l c z y k a  n a  13  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia , T y r a l ę  n a  6 
m ie s ię c y  w i ę z i e n i a , k o n f i s k u j ą c  
o r d e r y  i d y p lo m y .

Zbrod n ia sprze d  9 lat
dokonana na kupcu r:syi5Ksm

L W Ó W ,  3 3 . —  J a k  d o n o s zą  ze  
Z ł o c z e w a , p r o k u r a t u r a  m ie js c o ­
w e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  p r z y g o ­
to w a ł a  a k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c iw k o  
M a j e r o w i  U n r e i c h o w i  o r a b u n k o ­
w e  m o r d e r s t w o .

M o r d e r s t w o  to  z o s t a ’ o p o p e ł­
n io n e  p r z e z  9 l a t y  w  B r o d a c h  
D n i a  22 k w ie t n i a  19 2 6  r .  z n a le ­
z i o n o  w  p i w n i c y  p e w n e j r e a ln o ś ­
ci w  B r o d a c h  z w ł o k i  2 0 -!e tn ie g o  
m ę ż c z y z n y  z  p r z e s t r z e lo n ą  g ł o w ą , 
a  o b o k  r e w o l w e r  P o n i e w a ż  b y ł y  
p o s z l a k i , i e  z o s t a ło  d o k o n a n e  s a ­
m o b ó js t w o , d o c h o d z e n ia  w  s p r a ­
w ie  z b r o d n i  u m o r z o n o  i d o p ie ro  
o b e c n ie  o k a z a io  s ię , ż e  n ie  b y ło  
to  s a m o b ó js t w o , le c z  o h y d n e  m o r ­
d e r s tw o  r a b u n k o w e , d o k o n a n e  
p r z e z  z n a n e g o  a w a n t u r n i k a  -  
r z e ź n i k a , M a j ę i a  T J n r e ic h a , k t ó r y  
o d s ia d u je  p ó ł t o r a r o c z n ą  k a r ę  w ie  
z j e n ia  z a  w y m u s z e n ie  p ie n ię d z y ’ 
o d  k u p c ó w  b r o d z k i c h  g r o ź b ą  u - 
j a w n i e n i a  ic h  s t o s u n k ó w  e r o t y c z ­
n y c h , I

J a k  w y k a z a ł o  ś le d z t w o , za m o i>  
d o w a n y  z o s t a ł  w ó w c z a s  p e w  en 
b o g a t y  k u p ie c  r o s y j s k i , k t ó r y  
p r z y b y w s z y  do B r o d ó w , u d a ł się 
do m ie s z k a n ia  k o r y n t j a n k i  B e lk i 
B e r k o w i c z , g d z ie  p o  p ó łn o c y  s p o t 
k a ł  się  z  j e j  k o c h a n k ie m  U n r e i -  
c h c m . Z a u w a ż w s z j ’ ,  ż e  p r z y g o d n y  
g o ść  w y j m u j e  p o r t f e l  z  g r u b ą  
i  a c z k ą  b a n k n o t ó w . U n r e i c h  
z a o f i a r o w a ł  s ię , ź e  go o d ­
p r o w a d z i  n a  s ta c ję  k o l e jo w ą , a  
po d r o d z e  w c i ą g n ą ł  g o  d o  b r a m y  
d o m u  p r z y  u l .  B o c z n e j 2 , z a s l r z e -  
1'1 g o  z  b lis k ie j  o d le g ło ś c i, z a b r a ł  
d o k u m e n t y  i p ie n i ą d z e .

W  c za s ie  ś le d z t w a  U n r e i c h  b r o  
n i ł  s ię , że  g r u b s z ą  g o tó w k ę  u z y ­
s k a ł w ó w c z a s  d r o g ą  s z a n t a ż u  n a  
o so b ie  p e w n e g o  k u p c a  b r o d z k ie -  
g o , o d  k tó r e g o  o t r z y m a ł  1 0  t y s . 
s l .  z a  t o , że  z o b o w i ą z a ł  się  nic 
u ja w n i a ć  je g o  s to s u n k u  z  b e r k o -  
w ic z ó w n ą .

W  n a j b l i ż s z y m  c za s ie  U n r e i c h  
s ta n ie  p r z e d  s ą d e m .

Ani krnoli krwi żydowskiej
w  ż y ł a c h  N i e m e ? . -

O s t a t n i  n u m e r  o r g a n u  n a r o d o -  P r o j e k t  p r z e w i d u j e  m . i n .  z a k a ż  
w o  - .  s o c ja lis ty c z n e g o  z v ’ ią z k u  z a w i e r a n ia  m a ł ż e ń s t w  a r y j c z y -
p r a w n i k o w  „ D e u t s c h e s  R e c h t "  z a  
w i e r a  p r o j e k t  „ u s t a w y  w  s p r a w ie  
u t r z y m a n i a  c z y s to ś c i k r w i . n ie ­
m ie c k ie j " .

N i e z w y k ł y  | 9 a c | e n l  e m w r t e g o  c h i r u r g a

- ł  i •

A m e r y k a ń s k i  c h i r u r g  D r .  J a ą u i s .  s t n d j u j ą c y  p r o b le m y  t r a n s f u z j i  k r w i  u  z w i e r z ą t  o t r z y m a ł  z a p r o  
s z e n ie  do H o l l y w o o d , g d z ie  p r z e p r o w a d z i ł  o p e r a c ję  d w u l c t r i e g o  l w a . J a k  w i d z i m y  p a c je n i z a c h o -1  c y  u c z u c ia  o g ó łu , 
w u j e  sie n a  s to le  o p e r a c y j n y m  z u p e łn ie  s p o k o jn ie , a  n a w e t  o k a z u j e  z a d o w o le n ie ,

k ó w  z  o s o b a m i p o c h o d z e n ia  n ie - 
a r y j s k i e g o . D l a  s t w i e r d z e n i a  a - 
r y j s k ie g o  p o c h o d z e n ia  k a n d y d a ­
ta  w y m a g a  się  u d o w o d n ie n ia  c z y ­
s to ś c i r a s y  o d  1S O O  r .

A u t o r z y  p r o j e k t u  d o m a g a ją  się  
z a k a z u  m a ł ż e ń s tw a  n a w e t  i w  
t y m  w y p a d k u , je ż e li  k o b ie t a  m ia ­
ła  p r z e d  m a ł ż e ń s t w e m  d zie c k o  
p o c h o d ze n ia  n ie a r y j s k i e g o .

W s p ó ł ż y c ie  z  o s o b a m i n i e a r y j -  
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  p o d le g a ć  m a  
k a r z e , p r z y c z e m  k a r a  w y m i e r z o  
n a b y ć  m a n ie  c z ł o n k o w i p r z y ­
n a le ż n e m u  ao o b c e j r a s y , a le  a- 
r y j c z y k o w i , o b y w a t e lo w i n ie ­
m ie c k ie m u , „ z a  s k a la n ie  k r w i  
n ie m ie c k ie j" .

P r o j e k t  p r z e w i d u j e  w  t y m  w y ­
p a d k u  n a w e t  m o ż liw o ś ć  p o z b a ­
w ie n ia  u k a r a n e g o  o s o b n ik a  p ra w  
o b y w a t e l s k ic h , o r a z  p u b lic z n e  
n a p ię t n o w a n ie  u k a r a n e g o - p r z e z  
o g ło s ze n ie  w y r o k u  w  d z ie n n ik u  
u r z ę d o w y m .

O b y w a t e l  w z g l .  o b y w a t e lk a  n ie ­
m ie c k a  p o c h o d z e n ia  n ic a r y j s k i c  
go w s p ó ł ż y j ą c a  z  a r y j c z y k i e m . u - 
lc g a  k a r z e , o ile  z a t a i ł a  f a k t  S w e ­
go n ie a r y js k ie g o  p o c h o d z e n ia . 
P r o j e k t  u s t a w y  p r z e w i d u j e  n a ­
w e t  k a r y  z a  u t r z y m y w  a n ie  t o w a ­
r z y s k i c h  s t o s u n k ó w  z  o s o b a m i 
n ie a r y js ld e g o  p o c h o d z e n ia  o ile  
d z ie je  się to  w  s p o s ó b , o b r a ż a ją -
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P O D W Ó J N E  Z Y C I E
G R E T Y  N I E L S E N

—  S k a z a n y  —  u s z ł y s z a ł a  g ł u c h y  g ło s  g e n fe ra ła . ,n ~ J a d ę  w . t e j  
c h w i l i .  J a d ę  p r o s ić  o u ła s k a w ie n ie . S t a r y  I l e d i n g e r  b y ł  m i p r z y ­
j a c ie le m . C o  z a  h a ń b a ! . .  C o  z a  w s t y d !

T e r a z  z r o z u m i a ł a  w s z y s t k o . T c  o r d e r y . T e n  m u n d u r  p a r a d n y .
U ł a s k a w i e n ie !
Z b u d z i ł a  się w  n ie j n ie s p o d z ie w a n ie  s z a l o n a , n ic z e m  n ie u m o - 

t y w o w a n a  n a d z ie j a . M o ż e  K u r t  z o s ta n ie  u ła s k a w i o n y . N ie c b  d z ie je  
się co ch c e  —  L y l e  ż y ł !  B y l e  ż y ł !

V o n  S t e r l i t z  p o w r ó c ił  po d w u  g o d z i n a c h . J e d n o  s p o jr z e n ie  n a  
je g o  t w a r z  s z a r ą , n a  je g o  p o s ta ć  z ła m a n ą  p o w ie d z ia ło  je j  ■wszyst­
k o , z a n i m  u s z ł y s z a ł a  je g o  s ło w a .

—  N i c ? . . .  —  r z e k ł a  z  w y s i ł k ie m .
R o z ł o ż y ł  rę c e  b e z r a d n y m  r u c h e m .
—  P r o s i ł e m . B ł a g a ł e m . P o w o ł y w a ł e m  się n a  la t a  m e j s ł u ż b y , 

h a  m o je  w s z y s t k i e  w y s i ł k i  d la  N ie m ie c . P u ł k o w n i k  L u c i u s  p r z y ­
ł ą c z y !  się do m o ic h  p r ó ś b . B e z s k u t e c z n ie . P o w ic d z ia n o c r n i , że  m u s i 
b y ć  d a n y  o d s t r a s z a j ą c y  p r z y k ł a d .

S t a ł a  z  p o c h y lo n ą  g ł o w ą .
—  N i c  z  te g o  n ie  r o z u m ie m , j a k  to  s ta ć  się  m o g ło , żc  o n .. .  I  to 

W  ta k i  s p o s ó b ... M u s i s z  b y ć  s i ln ą , G r e t o ,
—  K i e d y  to ?  —  s p y t a ł a  s ze p te m .
—  J u t r o  o s zó s te j r a n o .

—  G d z i e ?
R u s z y ł 'r a m i o n a m i  i p o p a t r z a ł  n a  n ią  ze  w s p ó łc z u c ie m .
—  A  p o c ó ż ci w ie d z ie ć  o  t e m ? .C z y  to  n ic  w s z y s t k o  j e d n o ”

—  C z y  to  n ie  w s z y s t k o  j e d n o ? ...
W o ln o  u p ł y w a  c h ło d n a  n o c  w io s e n n a . N ie m ie c k i  „ s ć h u p e "  m i ­

j a  w ilię  g e n e r a ła  eon  S t e r l i t z .  W  d w u  o k n a c h  p a li  się ś w ia tło  
i p r z e d z i e r a  p r z e z  z a s u n ię t e  s z t o r y , C z u w a  G r e t a  N ie l s e n . N i c  
ś p i g e n e r a ł v o n  S t r e l i t z .

G r e t a  s ie d z i p r z y  b i u r k u  w  s w y m  p o k o ju  S ie d z i  z a m y ś l o n a , 
a  j e d n a k  b e z m y ś ln a . C z y ż  m ę ż n a  m y ś le ć  o  c z e m ś ,. g d y  a n i se rc e , 
a n i u m y s ł n ie  m o g ą  p r z e t r a w i ć  p r a w d y  z b y t  s t r a s z n e j  i z b y t  
o k r u t n e j ?

G r e t a  s ie d z i i j a k  -z a h y p n o f y z o w a n a , j a k  u r z e c z o n a , p a t r z y  n a  
t a r c z ę  m a łe g o  z e g a r k a , t y k a ją c e g o  n a  b i u r k u . J e s t  p o  p i ą t e j . J u ż  
n ie c a ła  g o d z in a ,

C o  r o b i s z  t e r a z  K u r c ie ?  C z y  d a le j za c ią łe ś  się w  m il c z e n iu  
i n ie  c h c e s z r a to w a ć  się m o im  k o s z te m  c z y  t e ż  p r z e m ó w is z  n a r e s z ­
cie ?  S a m a  n ie  w i e m , K u r c i e , j a k  ci p o r a d z ić . N i e  w ie m , c z y  k o ­
c h a s z m n ie , c z y  n i e n a w i d z i s z , a le  p r z y p u s z c z a m , ż e  m n ie  k o c h a s z , 
b o  p r z e c i e ż  n ie  m ilc z a ł b y ś  in a c z e j . T o  n ie  t y  je s te ś  m o j ą  o f i a r ą , 
to  n ie  j a  je s te m  o f i a r ą  s a m e j s ie b ie . I  nie K r z e s i ń s k i  je s t  o f i a r ą  
t w o j ą . M y  w s z y s c y  w  r ó w n e j  m ie r z e  je s te ś m y  o f i a r a m i . I  o n  —  
j t y  —  i j a .  J e s t e ś m y  o f i a r a m i  te j b e z lit o s n e j l u d z k o ś c i , k t ó r a  
p r z e ś c ig a  się w  o b m y ś la n iu  s p o s o b ó w  m o r d o w a n ia  —  je s t e ś m y , 
j a k  ci b e z b r o n n i l u d z i e , w H a m b u r g u  i w  A l t o n i e .  I  n a s  g u b i i n a s 
u n ie s z c z ę ś liw  ia  g e n j a l n y  w y n a l a z e k  p r o fe s o r a  H a l b a n a . D la t e g o  
p r z e b a c z  m i i z r o z u m , żc  t a je m n ic a  te g o  w y n a l a z k u  m u s i b y ć  w y ­
d a r t a . T y  n a  m o je m  m ie js c u  p o s t ą p iłb y ś  ta k  s a m o . T y  u m r z e s z  
n ie d łu g o , a le  j a k ż e  d łu g o  , w  k a ż d e j  s e k u n d z ie , w  k a ż d e j m in u c ie , 
w k a ż d e j  g o d z in ie , w  k a ż d y m  d n iu  ż y c i a  u m ie r a ć  b ę d z ie  m o je  s e r­
ce n a  w s p o m n ie n ie  t e g o , co z r o b i ł a m  T r u d n o b y  bj lo  r o z s t r z y g n ą ć

k o m u  je s t  c ię że j w  te j c h w ili  T o b i e , c z y  m n ie ?  T o  p e w n e , t e  j e ż e li  
k ie r o w a ł a  m n ą  z e m s ta , z e m s ta  z a  K r z e s iń s k i e g o  —  to s p e łn ie n ie  
je j  n ie  d a ło  m i a n i o d r o b i n y  r a d o ś c i.

D o c h o d z i , j u z  p ó ł  d o  s z ó s te j . S z a r y  ś w i t  w s t a je  n a  d w o r z e . 
T w ó j  o s t a t n i  ś t t i t ,  K u r c i e !  C o  r o b is z  t e r a z ?  Z  k im  r o z m a w i a s z ?  
Z  d u c h o w n y m , c z y  z  w ła s n e m  s u m ie r ie m ?

G r e t a  N ie ls e n  o p ie r a  s k r o n ie  n a  z a c iś n ię t y c h  n ię ś c ia c h . P r z e d  
n ią  t a r c z a  z e g a r k a . W  s k r o n ia c h  k r e w  w a l i ,  j a k  m ło t e m . P o  t a r c z y  
z e g a r k a  p o s u w a ją  się- w o ln o  w s k a z ó w k i .

P a n n a  N ie ls e n  ś le d z i ich r u c h  la k o m e m  s p o j r z e n ie m . R a d a b y  
z a t r z y m a ć  je  w  b ie g u . P a t r z ą c  n a  r u c h  t y c h  w s k a z ó w e k  p r z e ż y w a  
w r a z  z  K u r t e m  je g o  o s t a t n i ą  d r o g ę .

G o d z i n a  s z ó s ta  j e s t  c o r a z  b l i ż s z a . T a k  n ie u b ła g a n ie  b l is k a . T e ­
r a z  p e w n ie  j u t  p r z y s z l i  do je g o  ce li T e r a z  j u ż  go p e w n ie  w y p r o w a ­
d z a j ą . C z w o r o b o k  ż o ł n i e r z y  w o k ó ł  w b it e g o  s ł u p k a . O d d z i a ł  e g z e k u ­
c y j n y . K a r a b i n y  o g ł o d n y c h  l u f a c h . M y ś l ę  o t o b ie , K u r c i e .  C z y  
m y ś li s z  t e r a z  r ó w n i e ż  o m n ie ?

S z a s t a  z a  m i n u t  p ię ć . T e r a z  p e w n ie  o d c z y t u j ą  ci w y r o k . A  m o ­
że  z e g a r e k  m ó j się s p ie s z y ?  A  m o że  się. p ó ź n i  i je s t  j u ż  po w s z y s t ­
k ie m  ?

S z ó s t a  z a  m i n u t  c z t e r y .
S z ó s t a  z a  m in u t  t r z y .
S z ó s t a  z a  m i n u t  d w ie .
J u ż  t y lk o  je d n a  m i n u t a . O  o o z e ! K u r c i e :  K u r c i e !  C c  j a  z r o b i ­

ł a m ! C o  j a  z r o b i ł a m !  P r z e m ó w !  P r z e m ó w  c h o ć b y  p o d  s ł u p k i e m ! 
R a t u j  s ię ! P o w i e d z  t y m  l u d z i o m  p r a w d ę  o m n ie !  K u r c i e !  K u r c i e !  
O  B o ż e ! . . .

J u ż  p o z o s t a ły  t y l k o  s e k u n d y . G r e t a  c h w y t a  z e g a r e k  n i e p r z y ­
to m n em u  r ę k a m i, g r u c h o e z e  s z k ł o , ła m ie  w s k a z ó w k i  i r z u c a  z e ­
g a r e k  o c ie m ię . P o e z e m  o s u w a  się w ś la d  z a  n im .

( D  C D.).
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AD  V  l N ł STR A C JA : Warszawa, Zgniła 1. Telefony: Administracja i Z  rząd S?J 64 Prenumerata 691 63.
Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynki goczlcwa 745. Adres telegraf,czn — A B C  Warszawa. Konto 
r. K  O Nr. 13550. , _

"R ZFU -I.M 7 IC 1K LS1 W  A : Kalisz Aleja Jćzefmy U ,  tel. 209, P io trk ó w  Trybunalski. Słowackiego 9, tel. 59;
W 7 - f  -- r '  (  - - g a r n a  26. tel. 136.

P R E M  M ER ATA : -r »  senwa (z '■dn-szeniem do domu) 1 zamMscowa wraz S eotygi-dniowyrr dodatkiem 
literackim „Prosto z Mostu" zl. 2.90 miesięcznie,; wraz. a arielami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięczni*.

m O n d i O i C y A l ń  •  za miejsce wysokości 1 m timet-a przez szeroKość jednej szpai-
• ty ( na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— I z Ł ,

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
*60 gr. Notatki reklamowe — 1 z l .  Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł.. kkarsk:e — 30 gr. Nekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszę i ach „drobrych" liczy się za oddzielne wvrazy 
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się -yfrą (N  I. a komunikaty specjalne cytrą

(Kom.) Za terminy druku ogłosz-ń Adnrnirtraeja nic odpowiada.

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te' 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik: T a d e u s z U cie szyń ski.

Redaktor oapow iedŁalny: Jozef Mat-iszczyk D r u k .  L i t e r a c k a  S . z  o ,  o . ,  W a r s z a w a , N o w y  Ś w i a t  2 2 , te l 6 6 6 -6 4. W y d a w c a : M A Z O W I E C K A  S P Ó t K A  W Y D A W N I C Z A


